Polityka przygotowań wojennych we 
Włoszech powoduje bezrobocie i ob- 
niżanie się stopy życiowej włoskiej 
klasy robotniczej, co wywołuje falę 
demonstracji i protestów. 
Na zdjęciu: zredukowani pracowni- 
cy największej fabryki maszyn dru- 
karskich Nebiolo w Turynie mani- 
festują przeciwko przeprowadzanym 
redukcjom i żądają ponownego za- 
trudnienia. 
Fot. — CAF 


Głodówka 


więźniów .politycznych 
w Teheranie 


MOSKWA. — Aqehcja TASS podaje z 
Teheranu; 

Jak donoszą dzienniki irańskie, gło- 
dówka 500 więźniów politycznych w 
Teheranie trwa w dalszym ciągu. Do- 
tychczas władze nie podjęły żadnych 
kroków w celu zadośćuczynienia żąda- 
niom więżniów politycznych. 

Jak stwierdza prasa, 15 osób spośród 
więźniów. którzy rozpoczęli qłodówkę. 
C tanaan w ciężkim stanie do szpita- 
ja, 


Adenauer i Bidault 
nie dogadali się 
w sprawie Saary! 


RZYM, — Prasa donosi, że po kon- 
derencji ministrów spraw zagranicz- 
nych sześciu krajów należących do 
organizacji schumanowskiej, odbyła 
się konferencja Adenauera i Bidault 
w sprawie Saary. 

Konferencja ta nie dała żadnych 
rezultatów. 

Adenauer zakomunikował, że od 
rzuca całkowicie francuski punkt 
widzenia w sprawie Saary. 


Jak wynika z doniesień prasy, Ade 
nauer przeciwstawiając się tzw 
„protokołom dodatkowym“ rządu 


francuskiego oraz występując prze- | 


ciwko kompromisowi: ws spra 
Saary, korzystał z pośredniego po- 
parcia departamentu stanu i Waty- 
kanu. 


Światowy Kongres 
Związków 


Zawodowych 


odbędzie się 
w październiku br. 


w Wiedniu 


WIEDEŃ. — Odbywa się tu sesja | 
Komitetu Wykonawczego Światowej | 
Federacji Związków Zawodowych. W 
dniu 26 bm. toczyła się dyskusja nad 
referatem sekretarza generalnego 
SFZZ — Louis Saillanta. 

Dyskusję, w której zabierało głos | 
wielu delegatów, zreasumował sekre- | 
tarz generalny ŚFZZ — Louis Sail- 
lant. 

Komitet Wykonawczy omówił z kc 
lei sprawę zwołania III Swiatowego 
Kongresu Związków Zawodowych j 
postanowił zwołać ten kongres na 


ze statku 


„Precz 4 
z brudną wojna!“ 


—tym okrzykiem 
marynarze angielscy 
przywitali Amerykanów | 


PARYŻ, — Jak donosi prasa, załoga | 
angielskiego statku „Lord Gladstone" 
odmówiła transportowania sprzętu Wo- 
jenneqo dia wojsk amerykańskich | w 
Korei. Niedawno — pisze dziennik ho- 
Jenderski „De Waarheid” — statek ten 
odpłynął z Antwerpli z artykułami spo- 
żywczymi przeznaczonymi dla Japonii. 

W drodze do Japonii statek zawinął 
do portu Pusan (Korea południowa). 
gdzie członkowie załogi stwierdzili, że 
na brzegu znajdują się czolgi przygoto- 
wane do wysłania na front dla wojsk 
amerykańskich, Nazajutrz rano, gdy 
Większość marynarzy udała się na śnia- 
danie, Amerykanie zaczęli ładować 
czołgi. Puszczono w ruch dźwią. 

Marynarze widząc' to, z okrzykiem: 
„Nie dopuścimy do wysyłki broni dl 
Amerykanów!" rzucili się na pokład. 
Przy pomocy dźwigu wyrzucili załado- 
wany Już na pokład jeden czołg. „Trzy- 
majcie to świństwa u siebiel". „N 
chcamy mieć nic wspólnego z 
brudną wojną!" — wołali marynarze 
pod adresem znajdujących .slę na brze- 
gu Amerykanów. 

Amerykańskie władze 
resztowały wszystkich członków załogi 
statku, wśród których byli marynarze 
angielscy, holenderscy | alqerscy. 


wojskowe a- 


PEKIN. — AGENCJA NOWYCH 
- ZEZNAŃ ZŁOŻONYCH I PODPISA 
ZAOPATRZENIA BOJOWEGO I TE: 
GADY LOTNICZEJ KORPUSU PIE 
ROY H. BLEYA. 
Poniżej przytaczamy wyjątki z 
Nazywam się Roy Biey, jestem majo- 
rem korpusu piechoty morskiej USA. 
MóJ numer osóbisty — 010450. Mam 39 
lat. Jestem żonaty | mam dwoje dzyeci. 
Mieszkam w Stanach Zjednoczonych, w 
stame Kalifornia, w mieście Santa-Ana, 
Orange Avenue, '1333. 


Mniej więcej w ciągu pięciu tygodni, 
które poprzedziły strącenie mego sa 
molotu w dniu 8 lipca 1952 r. w Kore 
północnej, byłem oficerem służby bojo- 
wego i technicznego zaopatrzenia szta- 
bu pierwszej brygady lotniczej korpusu 
Piechoty morskiej w Korei. 


Poniższe fakty dotyczące wojny 
bakteriologicznej podaję z własnej i 
nie przymi onej woli. 


Przybyłem na bazę K-3 w Korei 28 
maja 1952 r. i nazajutrz, 29 maja, zo- 
stałem mianowany oficerem służby zao- 
patrzenia bojowego i technicznego) 
pierwszej brygady lotniczej korpusu 
piechoty morskiej, 


Poprzedni oficer służby zaopatrzenia 
bojowego | technicznego tej brygady 
wyjechał w początkach maja 1952 r. do 
Stanów Zjednoczonych, a jego obowiąz- 
ki pełnił technik-sierżant służby zaopa- 
trzenia bojowego i technicznego Me 
Garry. 


Wieczorem wca Mce Garry, 
pracując wraz ze mną w sekcji zao- 
patrzenia bojowego i technicznego 
oddziału G-4 (oddział obsługi zapie- 
cza), omawiał ze mną bieżące spra- 
wy zaopatrzenia bojowego i te- 
chnicznego oraz zapoznał mnie z 
problemami i szczegółami mej pra- 
cy. 


cze 


Tego samego wieczora opowied: 
mi o zasadniczych faktach dotyc 
cych wojny bakteriologicznej, którą | 


Październik 1953 r. do Wiednia, 


w owym czasie prowadziła brygadą | 


Nr 52 (3229) | 


Razem z robotnicami budujemy notegę naszej Ojczyzny 


Czyn kobiet wiejskich 


z okazji Swięta 8 Màrca 


WARSZAWA. — Na licznych zebraniach odbywających się w groma- 


Cena 20 gr. 


1, 2 MARCA 


Iniach produkcyjnych, 


dach, spółd: 


nych į w państwowych ośrodkach maszynowych 
wiejskie omawiają przygotowania do zbliżającego sie Święta 8 Marca. 


Równocześnie manifestując swoją 


które jednoczy wspólna wałka o pokój. o szczęście dziecka, podejmują one 
szereg zobowiązań postanawiając w: 
niem i zwiększeniem hodowli oraz wykónanie 
państwa w terminie į z nadwyżką wnieść > 
Polski socjalistycznej, w dzieło umocnienia sił obózu pokoju. 


Szczególnie wiele cennych zoboy 
zań podejmują członkinie spółdzielni 
produkcyjnych — świadome i ofiarne 
bojowniczki o nową, 
wieś polską. 

Np. koło gospodyń przy spółdzielni 
produkcyjnej w Gościencinie, woj. opol- 
skie, zobowiązało się sprzedąć państwu 
7 tuczników, 2.300 jaj i 35 szt. drob u. 


Członkinie spółdzielni _ produkcyjnej 
Różany, w woj. qdańskim, postanow ły 
dalszym wzmożeniem pracy wzmocnić 
| rozbudować swoją zespciową gospo- 
darkę. Równocześnie z własnych dzia- 
łek przyzagrodowych dostarczą one 
państwu kilka tysięcy litrów mleka, po- 
nag plan (aria, kika satule trzody chlew- 
nej. 


M. in. członkini tej spółdzielni — 
Omowska zobowiązała się do 1 paż- 
dziernika br. sprzedać ponad plan 4 
tys. litrów mleka, a inna z gospodyń — 
Romanowska — zakontraktować | od- 
stawić 2 sztuki trzody chlewnej oraz 
sprzedać w uspołecznionych punktach 
skupu 2 tys. litrów mieka, a także drób 
i Jaja. 

Do zobowiązań, podejmowanych 
przez członkinie spółdzielni fffoduk- 
cyjnych, przyłączają się masowo go- 
spodynie gromad  niezorganizowa- 
nych. 

„Chcemy wraz z całym narodem pol- 
skim brać -czynny udział w realizacji 
planu 6-letniego — oświadczyła podej- 
mując zobowiązania gospodyni Katarzy- 
na Janczuk z qromady Sosnówka, pow. 


jeleniogórski — razem z _ robotnicami 
hut, fabryk i kopalni chcemy pracować 
dla dobra naszej wielkiej, wspólnej 


sprawy — dla’ zbudowania potęgi i 


szczęścia naszej ojczyzny". 


Władcy Ameryki stosowali broń bakteriologiczną 
wbrew woli żołnierzy i oficerów 


Zeznania mjr. H. Bleya 


(odsłaniają kulisy ohydnej wojny 


CHIN OGŁOSIŁA PEŁNY TEKST 
NYCH PRZEZ OFICERA SŁUŻBY 
CHNICZNEGO PIERWSZEJ BRY- 
CHOTY MORSKIEJ USA MAJORA 


tych zeznań: 


Zakomunikował mi, że -„VMF-513" 
513 eskadra nocnych myśliwców pie- 
choty morskiej, stacjonująca w bazie 
K-8, zrzuca bomby bakteriologiczne, 
współdziałając z trzecią brygadą bom- 
bowców, Eskadra zaczęła zrzucać te 
bomby na początku. 1952 r. 


(Dalsży ciąg na str. 2) 


socjalistyczną | 


ROK VIIL 


1953 ROKU Il 


w państwowych gospodarstwach rol- 
calego kraju kobiety 


solidarność z kobietami całego świata. 
zmożoną produkcją rolną, rozszerze- 


m swoich zobowiązań wobec 
swój wkład w dzieło budowy 


r 


Wiele kobiet wiejskich zobowiązało się 
do wzięcia udziału w tegorocznym kon 


kursie hodowlanym np. do konkursu 
gbsianowiły przystąpić gospodynie ze 
wsi Antoniowa. pow: Będzin, woj. ka 
|rowiekie, gospodynie ze | spółdzie'ni 


Traktory 
wyruszyły 
na pola 


WARSZAWA. — Warunki atmo- 
sferyczne w ostatnich dniach lutego 
umożliwiły rozpoczęcie orek gospó- 
darstwom w różnych powiatach kra- 
ju. Wykorzystując dni sprzyjającej 
pogody, rolnicy, gospodarujący na 
gruntach lżejszych, które już dosta- 
tecznie obeschły, przeprowadzali 
orki, aby ułatwić sobie sprawne i 
terminowe wykonanie siewów wio- 
sennych. 

Orki wiosenne rozpoczęły już licz- 
ne spółdzielnie produkcyjne pow. 
ząbkowickiego. Traktory POM w Ka- 
mieńcu Ząbko i orzą ziemię 
spółdzielni w Str: mieńsku, 
Przedborowie, Starszowicach, Bycze 
niu. 

Uznanie spółdzielców z Byczenia 
zdobył traktorzysta, Józef Walboń, 
który w pierwszym dniu pracy za- 
orał ponad 3 ha 

Z woj. szczecińskiego donoszą, że 
przystąpiło tam do orek wiosennych 
PGR Iglice zespołu Stargard Łobes- 
ki. Orki wiosenne rozpoczęły również 
niektóre spółdzielnie produkcyjne 
oraz chłopi indywidualni 

'Orkę pod zasiewy jare zaczęło tak- 
że wiele spółdzielni w woj. zielono- 


| produkcyjnej Marcinowice. woj. zielono: 
| górskie oraz wiele. innych. 


górskim. 


|G Ujawniamy nowe r 


. Trwająca od kilku tygodni 
| mach „Głosu Robotniczego” 
korespondencyjna pod hasłem: „Ujaw 
niamy nowe rezerwy — codziennie 
wykonujemy plan“, w której udział 


wzięli majstrowie, tkacze i prządki, 
sekretarze organizacji partyjnych 0% 
| raz działacze gospodarczy i związko- 
wi, zakończyła się w dniu 28 lutego 
spotkaniem 
przodujących robotników, 


uczestników narady i 
majstrów 


Po zagajeniu narady przez redak- 
tora nacz. „Głosu Robotniczego" K. 
Dankowskiego referat wygłosił wi- 
ceminister Przemysłu Lekkiego — 
A. Jóżwiak, który stwierdził. że na- 
rada ta przyczyniła się w poważnym 
stopniu do ujawnienia nowych re- 
zerw, których uruchomienie pozwoli 
na systefiatyczne | codzienne wy- 
konanie planów. Wiceminister Jóż- 
wiak wskazał również na koniecz- 
ność walki o lepszą jakość produkcji, 
o oszczędność surowca i obniżenie 
kosztów własnych. 


Dyskusję, w której udział wzięło 
16 dyskutantów, podsumował kie- 
| rownik wydziału ekonomicznego KŁ 
PZPR — F. Lewandowski. Podkreślił 
on, że narada korespondencyjna po- 
twierdziła, iż plany są realne i mogą 
być w pełni wykonywane i przekra- 
czane. Mówca wskazał na węzłowe 
zagadnienia mające zasadniczy 
wpływ na wykonanie planu i stwier 
dził, że realizując w codziennej pra- 
cy wskazania tow. Bieruta przemysł 
włókienniczy z honorem wykona za- 
dania 4 roku planu 6-]etniego. 


„Na zakończenie narady zebrani pod 


Ni ępy zespołu pieš 


ii 


zdjęciu: w 


ch udział w walkach na Korei 


ezerwy 


|Q Codziennie wykonujemy plan 


Apel do wszystkich włókniarzy 


wystosowali uczestnicy narady korespondencyjnej 
„Głosu Robołniczego” 


jęli uchwałę, w której apelują do 
wszystkich pracowników przemysłu 
włókienniczego o wzmożenie wyslł- 
ków, o realizację zadań postawionych 
przed włókniarzami łódzkimi przez 
partię i rząd. 


Robotnicy: LPZ-owcy 
tworzą brygady 


i podejmują 
zobowiazania 


Apel robotników — członków Li- 
gı Przyjaciół Żołnierza z zakładu 
„D“ ZPB im. Stalina, którzy na ma- 
sówce z okazji 35 rocznicy Armii 
Radzieckiej utworzyli pierwszą w 
przemyśle włókienniczym LPŻ-ow- 
ską brygadę produkcyjną, wzywając 
załogi innych fabryk do tworzenia 
podobnych brygad — spotkał się z ż 
wym oddźwiękiem. 

Jako pierwsi odpowiedzieli 
apel LPŻ - owcy zakładów 


na 
im. 
Dzierżyńskiego, którzy'na przędzal 


ni odpadkowej utworzyli w dniu 

23 bm. brygadę produkcyjną w 

składzie: Deka, Doras, Gostyńska, 

Jakubiak i Kruk. Członkowie bry 

gady zobowiązali się podnieść wy- 

konanie normy o 1 proc, 

Druga z kolei brygada powstała 
wśród LPŻ-owców tkalni elektryc: 
nej ZPB im. Dzierżyńskiego w skła 
dzie: Polaszczyk, Szybała i Rolewska. 
I oni postanowili do końca bieżącego 
roku dawać o 1 procent więcej pro- 
dukcji. Dalsze brygady utworzyli 
LPŻ-owcy Nowej Tkalni tychże za- 
kładów, podejmując również zobo- 
wiązania podniesienia produkcji. 

Należy oczekiwać, że i w innych 
zakładach przemysłu włókienniczego 
apel LPŻ-owców z zakładu „D“ ZPB 
im. Stalina w Łodzi spotka się z 
odzewem. Tym bardziej, że zobowią- 
zania podejmowane przez tworzące 
się brygady, w dużym stopniu ułat- 
wiają poszczególnym oddziałom wy 


j Konanie zadań produkcyjnych, (gb) 


Zjazd faszystów 
w Rzymie 


BERLIN. — Dziennik „Nacht-Express“ 
donosi z Rzymu, że w stolicy Włoch 
odbył się ostatnio zjazd faszystowski. 
Wzięli w nim udział byli kierownicy 
SS oraz faszyści z Włoch, Belgii i Ho- 
landii. 
Dziennik podkreśla, że zjazd ten od- 
bywał się w czasie, gdy obradowali w 
Rzymie ministrowie spraw zagranicz- 
nych sześciu państw schumanowskich 
omawiając środki przyspieszenia raty- 
fikacji układów wojennych. 

Uczestnicy zjazdu faszystowskiego za- 
deklarowali gotowość poparcia dążeń 


1 į tańca chińskich ochotników, bio= | 
Fot. — CAF | 


do utworzenia tzw. europe. 
skiej, jak również gotowość bezwzględ- 
nej Walki przeciwko silom _ patriotycz- 
nym w swoich krajach. 


h Str 2 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Później, w marcu 9952 r. „VMI- 
(plerwsza eskadra fot graficznego roz- 
poznania 33 pułku lerniczego piechoty 
morskiej) również zaczęła zrzucać 
bomby bakteriologiczn :. Personel służ. 
by zaopatrzenia bojow tgo i tochniczne- 


my „ła tej eskadry, 
tworząc jednostkę bojową specjalnych 
rodzajów broni. 

Zanim eskadra zaczeja zrzucać te 
bomby, personel jej był w ciągu dwóch 
tygodni szkolony przez grupę lotników 
specjalnych rodzajów broni, skierowa- 
nych do eskadry z bazy K-B. 

Przepisy bezpieczeństwa, zwłasz- 
cza w pierwszym stadium stosowa- 
nia broni bakteriologicznej, były w 
bazie K-3 (baza 33 pułku lotniczego 
piechoty morskiej w Phohangu, Ko- 
rea) niezwykle surowe. 

Rano 5 czerwca 1952 r, szef od- 
działu obsługi zapiecza pierwszej lo- 
tniczej brygady . piechoty morskiej 
pułkownik Clark wezwat mnie do 
swego gabinetu, w którum był sam 
i zapytał, jakie są moje postępy w 
dziedzinie zapoznawania się ze służ- 
bą zaopatrzenia bojowego-i technicz- 
nego. 

Pomówiwszy ze mną o: niektórych 
bieżących sprawach służbowych, za- 
wahał się przez chwilę, przerzucił 
papiery leżące na biurku, przeszedł 
się kilka razy po pokoju i wreszcie 
powiedział: 

„Teraz, Bley, przejdźmy do zasadni 
eze) sprawy, dia której pana tutaj we: 
wałem. Chodzi o powierzony bryqadzi 
letniczej program stosowania specjal 
nych rodzajów broni, chodzi o stoso- 
wanie bomby bakteriologicznej*. 

Następnie znowu usiadł przy biur- 
ku i zapytał: 

„Czy, McGarry mówił o tym z pa- 

nem?" cj 

Odpowiedziałem, że mówił o tym 
tylko w ogólnych zarysach. Wów- 
czas Clark powiedział; 

„Aby pomóc panu zorientować się w 
sprawie ı zapoznać pana ze stosowa- 
niem tej broni w chwili obecnej, opo 
wiem panu po krótce, w jaki sposó! 
broń ta była stosowana dotychczas”. 

Lotnictwo nasze zaczęło zrzucać ti 
bomby na rozkaz dowództwa naczelne: 
go w Waszyngtonie wczesną zimą 195 
r. posługując się początkowo w tym 
celu samolotami „B-29“, które mialy 
swą bazę na wyspie Okinawa, a na: 
26" z trzeciej brygady bom 
która stacjonowała w bazie 


bowci 
K-8 Kore: 
Później do zrzucania tych bomb za- 
częto używać również różnych typów 
myśliwców oraz 513 eskadry lotnictwa 
która również miała 


513 eskadra zaczęła stosować bomby 
bakteriologiczne w początkąch 1952 ro- 
ku, a w marcu do realizacji tego pro- 
gramu wclągnięta została przez do- 
wództwo lotnictwa wojskowego 
„VMJ-1“ przede wszystkim dlatego, że 
wykonywala ona operacje pomocnicze, 
zajmując się qłównie fotograficznym roz 

oznawaniem terenu | mogła zrzucać 

jomby, nie wywołując podejrzeń, px 

drugie: w toku swej zwykłej pracy 

ky, latały nad wszystki- 

po trzecie 

jonowała ta 

ję personel, który 

obchodzić się ze, specjalnymi 

rodzajami broni | wobec tego mógł on 

stać się trzonem nieodzownego persone- 
lu obstugi. 

Następnie Clark przerwał i zapy- 
tał: „Co sądzi pan o stosowaniu 
bomb bakteriologicznych?* Odpowie 
działem: „Sir, jest to nie tylko sprze- 
czne z moimi zasadami, lecz bezwa- 
runkowo zhańbi dobre imię korpusu 
piechoty morskiej", + 

Pułkownik oświadczył, że podobnie 
jak wszyscy pozostali w brygadzie, 


Zeznania major 


również nie aprobuje stosowania 
bomb  bakteriologicznych, lecz, że 
władza wyższa dała nam taki rozkaz, 
i nam nie pozostaje nic innego, jak 
tylko wykonywać jej rozkazy. 

Następnie pułkownik Clark pole- 
cił mi wykonać jak najszybciej kil- 
ka zadań: 

Skontaktować się z dowództwem 6405 
brygady lotnictwa wspierającego w Tae- 
gu i porozumieć się z nim co do zwoła- 
nia narady w sprawie zwiększenia bie- 
żącego zaopatrzeni, w bomb; bazy 
K—3, a następnie odjąć kroki, mają- 
ce na celu zorganizowanie zaopatrzenia 
w bomby bazy K—6. 

Skontrolować czy na' bazach K—3 I 
K—6 istnieją nieodzowne warunki dla 
przechowywania bomb. 

Polecono mi również sprawdzić, Ja- 
kie przepisy bezpieczeństwa stosuje się 
w składach 33 pułku lotniczego plecho- 
ty morskiej, gdzie znajdowały się e 
by bakteriologiczne oraz polecić szefo- 
wi składu bomb 12 pułku lotniczego 
pechoty morskiej, aby przygotował się 
do zastosowania dodatkowych środków 
bezpieczeństwa, kiedy do Jego magazynu 
dostarczone zostaną bomby bakteriolo- 
qiczne. 

Pułkownik Clark podkreślił, że wząlę 
dy bezpieczeństwa wymagalą przestrze- 
gania nalsurowszych środków ostrożno- 
ści. Oświadczył on, że oddział obsługi 
zapiecza nie powinien wysyłać żadnych 
pism, że wszystkie instrukcie należy 
dawać w formie ustnel. z wyjątkiem 
nieodzownych, oficjalnych rozkazów i 
raportów, 

Kiedy opuszczałem jego gabinet. 
pułkownik Clark powiedział: „Bley, 
wiem, że jest to nieprzyjemne zada- 
nie, ale spodziewam się, że pan dołó- 
ży wszelkich starań, aby powierzoną 
panu pracę wykonać”. 

9 czerwca udałem się wraz z McGar- 
ry do szefa składu bomb 33 pułku lot- 
niczego piechoty morskiej. aby spraw- 
dzić warunki przechowywania bomb bak 
teriologicznych. 

Okazało sie, że warunki są zadowala- 
lace. Szef składu powiedział mi, że jed- 
nostka specialnych rodzaiów broni © 
trzymała te bomby bezpośrednio od lot- 
nictwa wolskoweco. 

Poleciłem mu, aby przygotował wii 
mielsea na przechowywanie bomb, po 
nieważ zużycie bomb wzrośnie | będzi” 
orawdopodobnie miał do czynienia z 2 
lub 3-lratnie większą liczbą bomb, niż 
Poprzednio. 

16 czerwca udałem się do Taegu. 
aby omówić z dowództwem 6405 bry 
gady lotnictwa wspierającego sprawę 
zwiększenia dostaw bomb bakteriolo- 
gicznych dla pierwszej lotniczej bry- 
gady piechoty morskiej. 

Pułkownik Clark nie mógł udać się 
ze mną. Narada odbyła się w qabinecie 
dowódcy 6405 brygady lotnictwa wspie- 
ralacego. qdzii talem również szefa 
służby zaopatrzenia bojowego | technicz 
nego. 

Dowiedziałem się. że od grudnia 195] 
roku 6405 brygada lotnictwa wspierają: 
ceqo dostarcza bomb bakterioloqlcznych 
3 bryaadzie bombowców, stacjonującej 
w bazie K—8. 

Początkowo bomby te dostarczane by- 
ły w niewielkich ilościach, a nastepnie 
zaczeły nadchodzić dużymi partiami. 
Dostawa bomb dla bazy K—3 rozpoczę- 
ła się w marcu 1952 roku. 

Dowódca brygady zakomunikował mi. 
że mniej wiecej 1 czerwca „FAMCOM* 
(far east material command'— główny 
urzad zaopatrzenia technicznego sit 
lotniczych na Dalekim Wschodzie) za- 
wiadomiło go, że pierwsza brygada jot- 
nicza piechoty morskie] powinna rozsze- 
rzyć skale wykorzystania bomb bakterio 
logicznych w bazie K—3 | powinna rów. 
nież zorganizować zaomatrzenie bazy 
K—65 w bomby bakteriologiczne. 

Zbadałem wszystkie szczegóły,  doty- 
gzace otrzymywania | dostawy bomb. 
Zaooznałem się z szyfrem. tvoami bomb 
| trybem dostarczania Informacji. 

7 lipca pułkownik Clark zawiado- 
mił mnie. że na 16 lipca zwołuje na- 
rade szetów obsługi zaplecza oraz 
służby zaopatrzenia bojowego i tech- 


a Bleya 


„EXPRESS TLUSTROWANY” 


nicznego 12 i 33 pułków lotniczych 
piechoty morskić również nie- 
których oficerów i jednostki specjal- 
nych rodzajów broni eskadry „VMJ- 
1". 

Na naradzie omawiane będą zagadnie- 
nia związane z rozszerzeniem Skali sto- 
sowania bomb_bakteriologicznych. 

Nazajutrz wraz z szefem sztabu pierw 
szej lotniczej brygady piechoty morskiej, 
pułkownikiem Schwable, udałem się na 
K—6 i odbywałem rozmowę wstępną z 
szefem służby zaopatrzenia bojowego | 
technicznego 12 pułku lotniczego. 

Powiedział mi, że będzie mógł przyjąć 
transport bomb bakteriologicznych, gdy 
tylko grupa personelu. która będzie mia 
ła do czynienia z bombami, zakonczy 

ki w bazie K—8. Nastąpi to 
»2 lipca. 

Tegoż dnia 8 lipca 1952 roku, wra- 
cając z pułkownikiem Schwable z 
bazy K—6 do bazy K—3 zmyliliśmy 
drogę i zostaliśmy zestrzeleni przez 
artylerię przeciwlotniczą frontu w 
Korei północnej. 

, Roy H. Bley 
major amerykańskiego korpusu 
pieckoty morskiej, Bia 
nr osobisty 010450 Ni 
Korea półnócna, 21 stycznia 1953 r. 


D ZIAŁALNOŚĆ faszystów w 

Niemczech zachodnich przy- 
brała w ostatnich czasach tak jawne 
i brutalne formy, że w sprawie tej 
zmuszona była zabrać głos również 
i prasa burżuazyjna w krajach Eu- 
ropy zachodniej, a nawet w boń- 


by al 
Euro) 

Zmuszeni pod naciskiem opinii pu 
blicznej do wystąpienia przeciw ak- 


zachodnich, reakcyjni dziennikarze 
i obserwatorzy starają się wsżelkimi 
sposobami pomniejszyć to niebez- 
pieczeństwo. 

Cóż więc przemilcza tak starannie 
prasa burżuazyjna? 

Przede wszystkim to, że faszyza- 
cja bońskiego Reichu prowadzona 
jest już od kilku lat zarówno „od 
dołu" jak 1 „od góry". Rozsadni 


ganizacje neohitlerowskie w mia 
stach zachódnio-niemieckich, lecz w 
pierwszym rzędzie aparat urzędi 


opiekunów. nych. 


nisterstwa spraw zagranicznych stano: 


wią byli hitlerowcy, którzy w 


przez Ribbentropa. Podobna 


nisterstwie spraw wewnętrznych. na 
którego czele stoi Lehr. Osławiona 


„ochrona osobista” Lehra jest zlepkiem 
Ss-mańskich oddziałów Himmlera. 
Policją Lehra kierują generałowie fa- | opór ludności niemieckiej, 
szystowscy w rodzaju hitlerowca Gras 
se — prawej ręki Lenra. Również W 
labie Blanka — faktycznym minister- | przeszło 15 fnilionów obywateli Nie 
simie wolny Adenauera — pracują nie- | mice zachodnich wypowiedziało się 
łącznie faszyści. 
W Niemczech zachodnich istnieje już w drodze plebiscytu przeciwka 


skim Reichu. Jednakże wszystkie | szeroko rozgałęziona sieć jawnych i 
te doniesienia prasowe nie mają by- | tajnych orga: 
najmniej na celu ostatecznego zde- | skich, pozostających na utrzymaniu 
by a zone neofaszyzmu jako groź | amerykańsko - angielskich reakcjo- 


neofaszystow- 


sprawy zachowania pokoju w | nistów, którzy w swoim czasie sub- 
e. sydiowali Hitlera i jego klikę. 

Jak doniosła prasa niemiecka, jedną h 
z a Bie borpcadijenrea GH jącego państwa niemieckiego. 
tywizacji faszystów w Niemczech | nich — tak zwany, „Związek Miodzieży 
(BDJ) — finansują ame- 


Niemieckie, 
rykański koncern „Coca-Cola“ I prze- 
mysłowcy zachodnio - niemieccy. Kon- 


cern „Coca-Cola" przekazał BDJ 7 mi- 
Jeden z działaczy BDI a 

— obersturmfuchrer Hans Otto, przy- 

ścisłym 

kontakcie z wywiadem amerykańskim 


lionów marek. 
znał, że związek pracował w 


w Niemczech zac! | z rządem 
ński zalecił 
spisu wszyst 
lastrojonych | jącymi przepisami — zakład pri 


cy 
Mera eaen zlikwidować w |nie może odmówić zaangażowania 
„ t). w dniu rozpętania agresji | pracownicy, podająr jako jedyny mo 
fW ścistym kontakcie z imperiali 

pge Ez doc ogeh OCZKA, zgłosić się niezwłocznie do ins 

stami amerykańsko - angielskimi Po | ktora pracy — ul. Parkowa ne B. o 
czy Bonn, stworzony przez Adenaue- | zostają przywódcy ZEŃ 
ra i jego amerykańsko - angielskich | genizacji militarnych i paramilitar- K 
f Powszechnie wiadomo np. | Odpowiadamy: 
$5 proc. pracowników bońskiego mi- | że zbrodniarz 


mi faszyzmu są nie tylko różne or-| Gniy z tj. 


rozmaitych or- 


Ramcke, zanim został „fuehrerem* 
„Związku Spado- 4 szkałych w Wars; 


faszystowskiego 
przeszedł odpowiedni | wiedzieć się w biurze 


sytuacja | chroniarzy”, 
istnieje w zachodnio - niemieckim mi- | fnstroitaz w USA. Starym agentem | posta „KOSTKA 
Pentagonu jest generał hitlerowski! został Panu wysłany. 


K edy mister Pocket spotkał w gmachu 
giełdy londyńskiej znajomego busi- 
nessmana mister Hilla, przystąpił od razu 
do rzeczy: 

— Wyjątkowa okazja! Mam pakiet akcji 
„Standart Union". Odstąpię po 56,5 za 
sztukę. 

— Jak to — żdziwił się Hill — kurs wy- 
nosi przecież 54. 

— No tak — wyjaśnił Pocket — ale będzie 
zwyżka. Zanosi się na mocny kurs. Minister 

* spraw zagranicznych Eden i minister skarbu 

Butler wyjechali do Waszyngtonu. Rozu- 

miesz pan, dostaniemy dolary. Oznacza to 

ogólne wzmocnienie finansowe i gospodar- 
cze. 

Po pomyślnie zawartej transakcji Pocket 
powrócił do swego wspólnika, któremu 
oznajmił: 

— Chwała Bogu, spławiłem resztę akcji. 
Sytuacja, rozumiesz, paskudna. Nasi mini- 
strowie znowu pojechali żebrać. Widać, ogól 
na klapa finansowa i gospodarcza. 

— Tak, tak — mruczał wspólnik gładząc 
łysinę — krucho z forsą. Wiesz, zazdroszczę 
tym andersom i sosnkowskim. Sąd przyznał 
im grubszą sumkę. Dlaczego właściwie nie 
miałaby otrzymać tych pieniędzy nasza fir- 
ma „Pocket and Co“? 

— Nie rozumiem. 

— Bo przecież mamy do tego równe pra- 
wo. Im się nie należy i rnam się nie należy. 

— No tak — perswadował p. Pocket — 
ale musisz pamiętać, że istnieje hierarchia 
potrzeb. My uprawiamy tylko business, a oni 
szpiegostwo, 

— Masz rację, ale to na' jedno wychodzi. 
Branże są co prawda odmienne, ale skutek 
ten sam. 


państwa a Podwóine powitanie pana ministra 


— Jaki skutek? 
— Bankructwo czyli plajtal 
|. 


w brew spotykanym tu i ówdzie nieuf- 

nym i podejrzliwym twierdzeniom, 
rząd Jego Królewskiej Mości istotnie cierpi 
na brak funduszów. Nie jest w tej sytuacji 
osamotniony, gdyż towarzyszy mu inny czło 
nek „wspólnoty europejskiej“ — Holandia. 
Ostatnie dni potwierdziły całkowicie ten 
smutny stan rzeczy. Obecnie nikt już nie 
może wątpić — pieniędzy naprawdę nie ma. 
Najlepszy dowód: brak środków na pom% 
dla tysiącznych ofiar powodzi. 


Przyznać jednak należy. że bolesnej i pil- 
nej sprawie powodzian poświęcono wiele 
uwagi i wysiłku. Tak np w Holandii wyło- 
niono specjalną komisję parlamentarną ce- 
lem organizowania pomocy. Powzięto uchwa 
łę, wykluczającą frakcję komunistyczną z 
udziału w komisji. Ten krok niewątpliwie 
przyniósł wielką ulgę powodzianom, gdyż 
natychmiast wyjaśnił sytuację. Obecnie po- 
wodzianie wiedzą już na pewno, że nie na- 
leży się łudzić. 


W gruncie rzeczy wszystkiemu są winni ci 
niedobrzy komuniści. Od dawna już doma- 
gali się od rządu akcji zapobiegawczej, wska- 
zując na grożące niebezpieczeństwo powo- 
dzi, Wiadomo, wywołali wilka z lasu! Poza 
tym — co gorsze — ośmielają się twierdzić, 
że drobna część sum wydawanych na zbro- 
jenia może położyć kres niedoli powodzian. 

A przecież zbrojenia przede wszystkim. 
Poczytajcie czołowe dzienniki, posłuchajcie 
radia z „voice of America" na czele. Każde- 
go dnia, każdej godziny Anglii i Holandii 
zagraża interwencja ZSRR! 

1 słowo ciałem się stało. Nie darmo ostrze- 
gał Waszyngton. Do sprawy wmieszał 
się Związek Radziecki. Organizacje spo- 
łeczne tego kraju przeznaczyły dla powo- 
dzian angielskich 90 tys. funtów szterlin- 
gów, a dla powodzian holenderskich milion 
guldenów. 

Podobgo w sferach rządowych obu kra- 
jów parfije ogromne podniecenie. 

— Jak to, Rosjanie nie żądają wzamian 
ani baz lądowych. ani morskich?! 

Holenderska komisja parlamentarna ma 


- wszelkie powody do zadowolenia, Jest to 


Dla szybszego przeprowadzenia pełnej remilitaryzacji Niemiec zachodnich rząd 
wzmóał tempo przesyłania transportów 
zdjęciu: czołąl amerykański 


broni i sprzętu wojennego, 


Wspomagany przez imperializm amerykański 


- faszyzm podnosi głowe 
Naród niemiecki 
odpowiada na plany imperialistów -> 


głośnym: NIE! 


| Schwerin, który odgrywa poważną 
rolę w organizowaniu faszystow= 
skich związków żołnierskich w Niem 
czech zachodnich. 

Jednakże imperialiści amerykań- 
jscy dokonują rachunku bez gospoda 
rza, bez narodu niemieckiego. Poli- 
tyka odrodzenia faszyzmu i milita- 
ryzmu w Niemczech zachodnich na- 
potyka na coraz bardziej stanowczy 


Świadczy o tym dobitnie fakt, że 


układom wojennym, podpisanym w 
Bonn i Paryżu, za zawarciem trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. Wraz 
z całym narodem niemieckim lu- 
dność Niemiec zachodnich walczy o 
utworzenie jednolitego, demokra- 
tycznego, niczawisłego i pokój miłu- 


zachod- 


I 


FELICJA M.: Zgodnie z obowiązu- 


tyw fakt, że jest ona w ciąży Radzi- 


generał 


KRYSIA; © adresie znajomych, zamie 
wie, może Pani do- 


jdresowym. 
ATOWICE: żądany 
z 6 marca ub r. 


STAN. KOSTKA— 


solidna komisja. W jej gronie nie zasladają 
kornuniści. ja 
eskia 
orespondent neohitlerowskiej „Deut- 
sche Soldatenzeitung" w ogromnym 
podnieceniu telefonował z Rzymu do swej 
redakcji w zach. Niemczech: 

— Wyjazd premiera Adenauera do stolicy 
włoch to pełny triumf naszego oręża... Prze- 
praszam, jeszcze nie... Naszego prestiżu. Tak 
jest, prestiżu. Odegrano nasz stary zwycię- 


alles". Zresztą, proszę wykreślić słowo: 
it Tak jest, po prostu: nasz stary 


| hymn... 


„Co? Sztandary ze swastyką? Nie, nie 
było. Natomiast wśród osób witających za- 
uważyłem nieoficjalnych przedstawicieli 
Watykanu... 

«Delegata Francji ministra Bidault wita- 
no ozięble. Nie odegrano „Marsylianki“, aby 
nie urazić naszego premiera. Jest to dalszy 
jego sukces... 

„Co? Czy konferencja sześciu odniosła 
sukces? Nie, nie odniosła, ale nasz premier 
odniósł, bo Bidault zapewniał go, że pójdzie 
na ustępstwa.. Halo, co? Tak strasznie 
przeszkadzają, że nie można dać rady... Co? 
Że pewne narody? To swoją drogą, ale ja 
mówię, że przeszkadzają na linii.. Halo, co, 
że linię Maginota można ominąć, ależ ja nie 
o tym, mówię, Halo, halo, halo... 

Połączenie telefoniczne zostało przerwane 
Na ulicy nie było taksówek ani tramwajów. 
Korespondent wrócił pieszo do hotelu, gdzie 
nie zastał nikogo ze służby. 

Robotniczy Rzym też witał Adenauera. 
Na swój sposób — strajkiem protestacyj- 
nym. 4hesp) 


Nr 5% 


Zakończono przygotowania 


do bitwy o ploni ; 


6 tysięcy godzin 


bez remontu 
przejedzie na traktorze 
Maleszak z POM-u w Piotrkowie 


Powodzenie akcji siewów wiosen- 
nych w spółdzielniach _ produkcyj- 
nych w naszym województwie jest 
uzależnione w dużym stopniu od 
sprawności technicznej Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych. 

Dzięki szeroko zakrojonej akcji 
współzawodnictwa, wiele Pań- 
stwowych Ośrodków  Maszyno- 
wych wykonało przedterminowo 
plan remontów zimowych. W dn. 

18 lutego wyruszyły w teren ko- 

misje kontrolujące wyniki współ- 

zawodnictwa i jakość remontów, 

Kto zwycięży?.. POM w Rawie 

Maz. ma największe szanse, bo za- 

kończył remonty na 15 dni przed 

terminem. Lecz chyba niewielkie 
szanse na zdobycie tytułu zwycięz- 
cy mają POM-y Bedno i Daszy- 
na, które wykonały remonty siew- 
ników i lemieszy metodą „aby 

zbyć, o. 

Rok 1953 musi przynieść poprawę 
na odcinku wykorzystania parków 
maszynowych, 

Bo jeśli akcja siewów wiosennych 
zasługuje w przenośni na nazwę 
„bitwy o plon“, to obecne przygoto- 
wania do tej akcji równają się mo- 
bilizacji załóg i sprzętu, 

Zrozumiały tę prawdę załogi Pań- 
stwowych Ośrodków  Maszynowych 
w województwie łódzkim. I tak trak- 
torzysta POM w Piotrkowie, Male- 
szak, zobowiązał się przedłużyć nor- 
my pracy Ursusa z ustalonych 
1.600 godzin na 6.000 godzin pracy bez 
kapitalnego remontu. Podobnie wie- 
lu innych traktorzystów podejmuje 
zobowiązania, zmierzające do uspraw 
nienia pracy. (F. K.) 


Będzie więcej 
odzieży nieprzemakalnej 


Związek Branżowy włókienniczo- 
odzieżowy opracował ostatnio nową 
metodę impregnowania tkanin niż- 
szego gatunku. Z tkanin tych, imi- 
tujących skórę będą wyrabiane nie- 
przemakalne płaszcze i kuftki. W 
najbliższym też czasie nastąpi uru 
chomienie nowej fabryki ceraty 
tkanin impregnowanych w miejsco- 
wości Maków. 

Będziemy więc mieli wreszcie 
więcej odzieży nieprzemakalnej na 
rynku. (2) 


Na punkcie skupu 


Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycz- 
nia br., znosłąca ograniczenie w nardlu 
hadwyżkomi praduktów walnych, zache 
ca chłopów dą zwiększania nadowli + 
do jak najszybszego wywiązywania się | 

z obowiazków sprzedaży państwu, | 


Ma zdjęciu: małoralny chlop Michał 

Twańczule gromady 

Bzierżoniow) przywićzł na purkt 

pu Gjelaka na poczet odstaw 1953 roku 
CAF — fot. Kuperman 


z 


ZA AA ILUSTROWANY” 


* rym Mieście. 
Na zdjęciu: odbudowana 
północna strona Rynku 
Starego Miasta. 
CAF — fot. Zdz. Wdowiński 


a Zofię Ciesielską, nowego za- 

a N stępcę przewodniczącego Rady 
Narodowej m. Łodzi, „polu- 
jemy" już od kilku dni. Trud 
no ją zastać. Raz jest u przewodni- 
czącego, innym razem na jakiejś se- 
sji, to znów dowiadujemy się, że wy- 
jechała. — Dokąd? — Na wieś 
brzmi odpowiedź, — Przecież Łódź, 
to nie tylko uli- 
ca Piotrkowska. 
Wreszcie 
jest! Zastajemy 
ją w gabinecie. 
Jak zawsze peł- 


Rozmawiamy 
z Zofią Ciesielska 


Se; 3 


wglądu i załatwienia. Nie rnaczy to 
jednak, że grozi mi oderwanie od 
życia. Wprost przeciwnie. Cenię prze 
de wszystkim bezpośredni kontakt 
z ludźmi. 

— A wasze dawne kontakty; spra- 
wy czysto kobiece? 

— Zagadnienia kobiece są nie tyl- 
ko moimi zagadnieniami. Należą do 
spraw „ogólnych. 
całej naszej go- 
spodarki. Intere- 
suję się nadal 
pracą Ligi Ko- 
biet. Szczególnie 


na energii i po- teraz przed 8 
gody, tłumaczy 2 marca często my 
na wstepie: Ni ślę i mówię do 

ENIE = 1e mozna innych, że my 


cie się, ale przyj 
mując nowe obo 
wiązki, muszę się 
z nimi dobrze za 
poznać. Poprzed- 
nia moja praca 
była inna, pole- 
gała na działal- 
ności polityczno - wychowawczej i 
nie miała nie wspólnego ze sprawa- 
mi administracyjnymi, których tu 
pełno. Więc chodzę, poznaję wydzia- 
ły, które mi teraz podlegają i... wy- 
ławiam życie z papierków. Jest ich 
niestety dużo. 
— Czyżby biurokracja? 

* — Nie, tak nie można mówić. Bo 
mając pod swą pieczą wydział pracy 
i pomocy społecznej, wydział kultu- 
ry oraz wydział rolnictwa, otrzymu- 
ję. rozumiecie, mnóstwo spraw do 


Nie majq czapek niewidek x h 
a nikt ich nie widzi 


Jak w gminie Kutno „unika się" kułaków 


EDNĄ z przyczyn powodują- 

cych, że, jeśli chodziło dostawy, 
powiat Kutno znajduje słę na ostat- 
nim miejscu w województwie łódz- 
kim jest brak maszyn, potrzebnych 
do zakończenia omłotów — powie- 
dział nam ob. Kowalski, przewodni- 
czący Gminnej Rady Narodowej w 
Kutnie... 

Nie skończył jeszcze, gdy 'do ga- 
binetu wszedł Stanisław Dolat, ma- 
łorolny chłop z  gromady:*Racibo- 
rów, 

— Obywatelu przewodniczący — 
zaczął już od progu — nie możem; 
mimo najszczerszych chęci. dostawić 
reszty ziarna w przewidzianym ter- 
minie. Nie mamy czym. wymłócić.. 
Pracowaliśmy w PGR. _ Obiecali 
nam pożyczyć maszynę. Teraz od 
dwu tygodni chodzimy i nie chcą 
jej dać. Pomóżcie nam, bo przecież 
państwo czeka na nasze ziarno, no | 
i plan chcemy wykonać. 

— Nie wam nię mogę poradzi 
Idźcie do kierownika PGR-u — od- 
powiedział ob. Kowalski. 

— No tak, ale kierownik PGR-u 


przysłał nas właśnie tu... — oponuje 
chłop. 
Po kilku minutach rozmowy prze 


wodniczący, _ociągając się, napisał | 


kartkę do PGR-u wstawiając się za 
rolnikami. 
Czyli — rada się znalazła. 
RUGĄ przyczyną — mówi da- 
lej przewodniczący — jest to, 
że mamy w naszej gminie wielu ku- 
łaków, których nie możemy w ża- 
den sposób zmusić do dokonania o- 
bowiązkowych dostaw. 
— A czy opornych kułaków ka- 
rzecie? — pytamy. 
— Oczywiście, karzemy. Możecie 
się przekonać w p. 
towej Rady Narc 
Tam sa wykazy... 
Idziemy więc 
W oddziale społeczno-administra- 
cyjnym PRN  ogiądamy rejestr 
kar nakładanych na chłopó 


Pracownicy spółdzielni 
z woj. łódzkiego 
postanowili pracować 


lepiej i wydainiej 
$ 1 

W dniu 28 bm. odbyła się w Łodzi 
narada aktywu  polityczno - gospodar- 
czego spółdzielni wytwórczo - usługa 
wych z terenu wojewodztwa łódzkiego. 

Na naradzie zebrani omówili swe 
siągnięcia i braki w pracy w 1953 re 
ku. Zobowiązali *'e om w roku bieżz. 
we, ale także asórtyr owe i jakos- 
ciowe. 

Migdzy, innymi pracownicy spòtdziel- 
m Marchlawskiego w Pabianicach 
[zobowiązali się wykona” pian kwartai 
koszty wiasne o 5 pri a Jednocześ- 

iosą wydajność o 5 proc. 


i sprawdzamy. 


kowo produkcje wartości 9.563 zł. lu) 


[X Odnaszego wysłannika) a) | 


sze pytanie pracownica oddziały. 

— Do wyjątków należą kary na- 

kładane na bogaczy wiejskich, 

posiadających po kilkanaście hek 
iarów ziemi. 

Czyżby naprawdę dostawiali? Do- 
kumenty mówią co innego. W 
CUSiK-u oglądamy kartoteki obo- 
wiązkowych dostaw. Przeczą one 
temu, co powiedziała przed chwilą 
pracownica oddziału. Anna Piasta, 
icielka 16 ha ziemi, zalega z do 
eniem ponad 50 metrów ziar- 
na, 33 metrów ziemniaków i 127 kg 
żywca. Jej syn — Piotr Piasta — 
12 ha — ma dostawić jeszcze 20 m 
ziarna i 22 kg żywca. Jan Goliński, 
właściciel 13 ha ziemi, zalega z do- 
stawą 32 metrów zboża ji niemal 
23 m ziemniaków. Władysław Wa- 
lendziak, posiada 19 ha ziemi, ale 

lega z dostawą ponad 34 metrów 
ziarna. 

Takich jak oni jest wielu i to tyl- 
ko w jednej gromadzie — Gołębie- 
wek Nowy. W innych gromadach 
sytuacja przedstawia się podobni: 

O tych kułakach wie jednak tyl- 
ko CUSiK. Do PRN to nie dociera, 
A i sekretarz GRN ob. Wiehrowski 
twier: je kułacy dostawy wyko- 


nuj: 
M . 

Ż9NE kutaka z Gołębiewka No- 

wago — Golińską spotykamy 

w szopie, gdy wybiera ziemniaki. 

Męża nie ma. pojechał pó węgiel do 
miasta, Dla kogoś. 

— Trzeba przecież żyć — mówi 
płaczliwym głosem Golińska — go- 
nią człowieka i gonią. Jak ja dosta- 
wię kartofle, gdy mam ich tak ma- 
ło? A zobaczcie, jakie marne... 

Rzeczywiście były brzydkie, ale... 

— Czy te ziemniaki starczą wam 
— pytamy. 

w kopcach jest jeszcze 
metrów. Ale to przecież 


. . 


— A jak ze zbożem? 
— Ani woreczka nie ma w domu 
aklina się kułaczka. 

my, bo.. ziarno leży nie 
wymłócone jeszcze w, stodole (dia... 
konia, według Golińskiej) i w sto- 
gu obok zabudowa: 
Ikanaście metrów jak wy- 
y. trzeba będzie oddać. jako 
sąsiadom, a reszta potrzeb- 


sżej oborze pochrząkują pro- 
siaki, pod ścianami stoją cztery kro 
wy i cielątko, w innym kącie po- 
bekują dwie owce z jagniątkiem. 
Jak się tylko podchowa cielę 
e to się je sprzeda, owce też, 
kłopot z tym... Widzicie. jaka 
u nas bieda. Nic nie możemy dosta- 
3 y, ale z czego 
* N +. f 
N A EU kutnowskim ustawio- 
na jest olbrzymia tablica, któ 
ra ma informować o wykonaniu zo- 


dzaj przez chłopów. Niestety, 

bryki „wykonano“, „przodują“, 
„oporni* są czyste, jak.. karty obo- 
wiązkowych dostaw wielu kułaków. 

Jednak nie tylko kułacy zalegają 
z dostawami. Przewodniczący Pre- 
zydium GRN stwierdził bez komen- 
tarzy, ž prezes Gminnej Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska* w 
Kutnie, ob. Sobota, zalega również 
z dostawieniem 19 metrów ziemnia- 
ków, a soltys Słoma z Gołębiewka 
Nowego wykonał swój plan, gdyż... 
zwolniono go od części dostaw bez 
uzassdnienia. 

Powoli zaczynamy rozumieć, dla- 
czego gmina Kutno, jak i cały po- 
wiat, pozostaje na ostatnim miejscu 
w województwie. 

Słyszeliśmy tlumaczenia, że chłopi 
nie dostawiają zierna, bo nie mają 
czym wymłócić. Dlaczego więc nic 
się nie robi, by nmożliwić małorol- 
nym wypożyczenie maszyn dla do- 
kończenia omłotów? 

Słyszeliśmy, że knłacy wywiązują 
się ze swych dostaw. Dlaczego więc 
zaprzeczają temu nie tylko wykazy 
CUSiK-u, ale i sami kułacy? Dla- 
czego więc w stosunku do kułaków 
nie stosuje się kar? 

Nie bez powodu wlecze się Kutno 
na szarym końcu powiatów woj, 
łódzkiego. Powód ten trzeba jednak 
umieć znaleźć i usunąć. A bez współ 
pracy wszystkich zainteresowanych 
czynników. bez ożywienia miejsco- 
wych organów władzy terenowej, 
uczynić to będzie trudno, 

Ale uczynić to trzeba i można! 

I to możliwie szvhko! 

WALDEMAR UCHMAN 


Należą do najlepszych 


Zakłady Przemysłu Bawetnianego im. 
Marchlewskiego w Łodzi mogą się po- 
szczycić wieloma przedownikami | przo 
downicami pracy. 

Wśród nich znajduje się między inny- 
Zofia Antczak i Sabin; tezah 
pracuinca na Jadnel arbel 
zieniedch wrzerínnnicach, Przeciętnie 

wykonują one 121 mror=nt narmv. 
Fot. Ewa Szarfharc 


mi 


myśleć tylko 
6 sobie 


kobiety musimy 
jeszcze energicz- 
miej zabrać się 
do roboty, jeste- 
śmy siłą, której 
nasze państwo 
bardzo potrzebu- 
je. A tu czasem 
spotkacie na ulicy taką buzię, która 
ani be — ani me, tylko ploteczkami się 
karmi, Jest młoda, zdrowa; życie 
wokół niej rośnie, ale ona tego nie 
widzi, Nic nie wie o tym wszystkim, 
co najpiękniejsze jest w życiu. Taką 
kobietę trzeba nauczyć patrzeć, trze- 
ba ją wciągnąć do pracy, do naszego 
budownictwa. Niech pomoże prze- 
zwyciężąć trudności, które jej prze- 
cież także dotyczą, które stoją na dro 
dze do przyszłego szczęścia jej dziec 
ka. 

— Tak, ale wiele kobiet nie chce 
tego zrozumieć. 

— Bo były wychowane w zac0- 
fanym pojęciu o szczęściu kobie- 
ty. I dlatego właśnie każde Kolo 
Ligi Kobiet powinno jak najściślej 
współpracować z komitetami .do- 
mowymi, Kobiety muszą się na- 
wzajem wychowywać. I to nie od 
święta, nie na zebraniach, aje w 
życiu codziennym. Interesować się 
nie tym, że sąsiadka pokłóciła się 
z mężem, ale: czy umie zachować 


domu, czy jej dziecko po przyjściu 

zę szkoły nie walesa się po ulicy, 

czy nie można by jej pomóc w zna 
lezieniu odnowiedniej pracy itd. 

Niektóre kobiety myślą tylko © 
sobie. o swoich kłopotach, swol-h 
dzieciach, Obnrzają się, gdy trafią 
gdzieś na niedbalstwo, nieuczci- 
wość, brakoróbstwo lub biurokra- 
cję, jeżeli te wszystkie błędy dotk- 
ną je osobiście. Natomiast są ślene 

i głuche, gdy te same sprawy do- 

tyczą Kogoś Innego. Z tego się trze 
ba wyleczyć, trzeba zrozumieć, że 
czlowiek nie żyje samotnie. 

Dzwonek telefonu przerywa nagle 
naszą rozmowę, Zofia Ciesielska się- 
gając po siuchawkę mówi jeszcze na 
zakończenie: 

— Zaapelujcie w moim imieniu do 
kobiet, aby w dniu swego święta 
zechciały zrobić mały bilans swego 
dotychczasowego postępowania, Co 
było dobre w życiu i przyniosło ko- 
mukolwiek korzyść, a co należałoby 
zmienić. Niech każda zada sobie py- 
tanie: w jakim stopniu przyczyniam 
sie swoją pracą do tworzenia lepszej 
przyszłości? 

Rozmowę przeprowadziła 


B. DRZEWIŃSKA 


Książka, 
którą warło przeczylać 


gada ze stali" 
T. Gutowski i'R, Rosinski 

Treścią Io] interesującej powieści są 
dzieje młodzieżowej brygady tokarskiej, 
która pod wplywem dobrego przykładu 
młodego ZMP-owca zmienia calkowicie 
swoją posiawę spoleczną, zdobywając 
zaszczytny tytuł przodowniczej druży 
ach Technicznej Obsługi 

W akcje powieści wpleciono 


dziele zawzięte) rywalizacji / dwóch 
młodych mistrzów w boksie. 
ka o tytuły mistrzowskie w spor- 


cie zamienia sie w [abrvce w walke o 
osiagniecia wyższych norm w _produke 


cji. Awor rozwiązuie praktycznie pro 
blem porodoenia wydajnej praew pro- 
dukeyjnej, działalności społecznej í 
sukcoców na ringi. Pożyterzna | cle- 
kawa leitura dla starszej młodzieży 1 
jarosrve! 


SFR. 4. 


Autor — zapytuje 


młodzież — o 


powiada 


Spotkanie Bogdana Czeszki 
z młodymi czytelnikami w lil szkole TPD 


Sprawą tą zajmowali się już poprzed- 
nio krytycy literaccy. Ale przecież nie 
tylko krytycy oceniają wartość książki. 
Robi to każdy uważny czytelnik. I zda- 
nie tego właśnie czytelnika jest dla au- 
tora książki najważniejsze. Dla Bogda- 


Obraz A. Popowa 
wzbogacii. 
Muzeum Sztuki 
w Łodzi 


Galeria obrazów Muzeum Sztuki w Ło 
dzi wzbogaciła ostatnio swój dział ma- 
larstwa rosyjskiego nowym eksponatem 
Andrzeja Popowa pt. „Przejście Suwo- 
Towa przez Alpy". Obraz ten przedsta- 
wia bohaterski moment przedzierania 
się przez Alpy armil rosyjskiej podczas 
walk z Francuzami, Obraz szkicowo po- 
traktowany zdradza wysokie zamierzenia 
kompozycyjne artysty, 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 2 MARCA 

14,10 Dla klasy JI — „Niespodziewany 
zwycięzca” — słuchowisko 14.30 Koncert 
rozrywkowy, 15.30 Dla dzieci — „W ra- 
diowym kąciku młodych przyrodników". 
1600_ „Wszechnica Radiowa" (D. 16,20 
Program lokalny. 18.30 Odpowiedzi „Fali 
48", 19.02 Utwory na harłę i gitarę. 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.20 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Krakowskiej. 21.30 Mu- 
zyka taneczna. 22.00 „Wszechnica Radio- 


"| TEATRY 


Nowy — „Henryk VI na łowach: 
pon. „Henryk VI na łowach" — 19.15 

1m. St, Jaracza — „Rewizor“ — 15. „Put- 
kownik Foster" — 19.30; pon. „Pułkow- 
nik Foste: 19 

Powszechny — „intryga 1 miłość" 
14.30 | 19; pon. nieczynny 

Maly — „Domek trzech dziewcząt" — 
19.15; pon. nieczynny 

Muzyczny — „Kraina uśmiechu” — 19,15, 


pon. nieczynny 
Pinokio — „Skarb pustkowiu” — 
pon. nieczynn: 


1430 1 17.3( y 
Arlekin — „Jaś Szpak” — 11, 15 1 17.30; 
pon. nieczynny 


KINA 


Baltyk — Chłopcy znad Kraniehsee — 14, 
16, 18, 20 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
zainych 1 kulturalno-oświatowych — 18. 
19 Ulica Graniczna — 20 Program dla 
nadmntodszych: 11, 12, 33, 15, 16, 17; pon. 

1 MAJA — W stepie — 15, 17, 18; 
17, 19 

MŁODA GWARDIA — Jednodniowi 
lionerzy — 14, 16, 18, 20; pon. 1 

MUZA — Exp Moskwa 


na 


pon. 


wi- 
18, 20 
Ocean 


Spokojny — 16, 18, 20; pon. 16, 20 

PIONIER — Miasto nieujarzmione — 13, 
15, 17, 19; pon. 17, 19 

POLONIA — 1 Maja 1952 w Moskwie — 
16, 16, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Skarb — 16, 18, 20; 
pon. 18, 20 

REKORD — Fanfan Tulipan — 14, 16, 


18. 20; pon. 16, 18, 20 

ROMA — Warszawska premiera — 16, 18, 
20: pon. 18, 20 

SOJUSZ — Pani Dery — 15, 17, 19; pon. 
16.30 

STYLOWY — Nieczynne ż powodu re- 
motu 

ŚWIT — Zakazane _ piosenki 
17,45, 20; pon. — Taras Szewczenko — 
17.45, 2 

TATRY — Knock-out — 16, 18, 20; pon. 
— Ostatni wystrzał 

WISŁA — Dokumenty zdi 


- 16, 18, 20 
Cud w Mediolanie — 12, 


20.36 
ZACHĘTA — Spieniony nurt — 16, 18, 
20; pon. 16, 18, 20 


na Czeszki zaś szczególnie ważne, bo 
należy do młodych literatów, a „Poko- 
le" Jest jego pierwszym ' większym 
utworem, nie licząc opowiadań, których 
zbiór ukazał się już wcześniej. 

A więc Bogdan Czeszko pyta: „Jak się 
wam podobala moja książka?" | prosi 
o szczere krytyczne uwagi. Pyta mło- 
dzież łódzką, do której przyjechał z 
Warszawy. Spotkanie młodzieży z ró 
nie młodym autorem odbywa się w Ill 
szkole TPD. 

— Przeczytałam tę książkę z wielkim 
zainteręsowaniem brzmiała _edpo- 
wiedż jednej z dyskutantek. — Bo do- 
tychczas nie mieliśmy żadnej powieści 
na temat walk ZWM-owskiej organizacji 
z okupantem hitlerowskim. Jest to 
książka o młodych | dla młodych. A ta- 
kich pozycji w naszej współczesnej ii- 
teraturze jest niestety bardzo mało, Ale 
mam pretensję co do sposobu przed- 
stawienia postaci kobiecych w „Pokole- 
niu“, Są za mało zindywidualizowane, 
zbytnio na jedną miarę. Także postać 
Stacha jest dla mnie niepełna, bo prze- 
chodzi on przemianę wewnętrzną Jak- 
by poza książką, czytelnik nie może u- 
czestniczyć w przeżyciach Stacha tak 
głęboko, jakby sobie tego życzył. 


Inny z dyskutantów porusza sprawę 
postaci i wypadków historycznych, któ- 
r 


występują w książce i wyraża zda- 
że jest ich za mało. 

Miałbym ochote bliżej poznać Han- 
kę Sawicką czy Janka Krasickiego 
mówi. Tymczasem występują oni w 
książce tylko fragmentaryczi 


Wiele ciekawych uwag padło w tej 
dyskusji, Jedni mówili o problemie o- 
krucieństwa, które rodzi wojna, inni © 
tym, że przejęły ich do głębi sceny z 
getta w Warszawie, mówiono o zaqad- 
nieniu zdrowej sensacji w książce, 0 
bohaterstwie | sprawach walki. Padły 
też pytania, czy autor napisze coś jesz- 
cze o bohaterach „Pokolenia”, bo prze- 
cież ciekawe byłoby poznać 'ich życie 
Po wyzwoleniu. 

Na wszystkie pytania | uwaqi Bogdan 
Czeszko odpowiadał z ujmującą szcze- 
rością | prostotą. Mówił też o trudnoś- 
ciach napotykanych w pracy nad ksiaż- 
ką. Z jego słów można było wyciągnąć 
wniosek: praca twórcza jest trudna, wy- 
maga ogromnego wysiłku, nie jest „ła- 
twym chlebem”, jak to się czasem mó. 


Na zakończenie dyskusji Bogdan 
Czeszko przeczytał swe opowiadanie 0 
zamachu na Cafe-Club. Mlodzież łódz- 


ka w dowód serdeczne] sympatii | uz- 
nania obdarowała autora kwiatami. 
(bd) 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejsze) nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego l. Piotrkowska 
193, Łagiewnicka 120, Piotrkowska 307, Na 
rutowicza 42, Gdańska 90, Armii Czerw: 
nej 8, Srebrzyńska 67 | Al. Kość 
Dyzur nołoznicza ginekolog 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 
Jutrzejszej nocy dyżuruja następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 0. 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, 
lewska 48, Przybyszewskiego 41, Li 
nowskiego 80 1 Ai. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-zinekologiczny- jutro 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. 
dr Madurowicza, Krzemieniecka 5, od 
godz. 20 do 8 szpital im. M. Curie-Skło- 
dowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


Zawiadomienie 


Zjednoczenie Budownictwa Miej- 
skiego w Łodzi zawiadamia. że 
siedziba Zjednoczenia została 
przeniesiona z ul. Sienkiewicza 
nr 28-30 na ul. Piotrkowską 55. 
tel. nr nr 106-52, 103-50 1 243-92 


557-K 
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© Złoty medal dla barw Polski 


Trwające od szeregu dni Akademic- 
kie Mistrzostwa Świata wykazują silne 
więzy przyjaźni i braterstwa, łączące 
postępową młodzież studencką świata. 

Walka o zaszczytne tytuły mistrzów 
odbywa się w prawdziwie sportowej | 
koleżeńskiej atmosterze, Zawodnicy 
różnych krajów dzielą się swymi do- 
świadczeniami | spostrzeżeniami. Po za 
wodzch ma kwaterach trwają dlugie 
rozmowy o sporcie } życiu studentów 
w poszczególnych krajach. 

Młodzież z państw zachodnich, a 


Ogniwo (Łódź) 
Budowlani (Toruń) 
awansują do ligi 


W czwartym dniu furnieju o wejście 
do ligi koszykówki wyłoniono już dru- 
żyny, które zdobyły awans do ligi. SĄ 
to: Ogniwo (Łódź) i Budowlani (Toruń), 
które wygrały dotychczas po cztery me- 
cze 1 w niedzielę, w ostatnim dniu tur- 
nieja spotkają się ze sobą w walce o 
pierwsze miejsce. 

Wyniki sobotnich spotkań były nastę- 
pujące: Spójnia (Kraków) — Ogniwo 
| (Wroclawi 48:43 (29:24), Budowlani (To- 

ruń) — Kolejarz (Toruń) 53:46 (23:17), 
Ogniwo (Łódź) — Kolejarz (Gdańsk) 
80:58. (35:34). . 


Kadra sędziów 
w lekkoatletyce 


wybitnie wzrosła 


Kadra sędziów  lekkoatletycznych 
na terenie Łodzi wzrośnie o 41 osób, 
którzy z wynikiem  zadowalającym 
ukończyli kurs dla kandydatów na 
sedziów. 

Olbrzymia większość absolwentów 
— to młodzież szkolna — 23 osoby. 
Po trzech sędziów zyskały AZS i 
Stal. Włókniarz dał 6 kandydatów, 
rekrutujących się wyłącznie z KS 
im. 1 Maja. Pozostałe, tak liczne w 
Łodzi, koła Włókniarza, nie wydele- 
gowały ani jednego kandydata. 

Brak na liście absolwentów kursu 
członków pozostałych zrzeszeń spor- 
towych wskazuje na  niedocenianie 
przez nie tak ważnej i obowiązko- 
wej dyscypliny sportu, jaką jest lek- 
koatletyka. 3 


Pracownicy poszukiwani 


Wysoko wykwalittkowanych księgowych 
na stanowiska zastępcy głównego księ- 
sowego, kierownika sekcji. księgowości 
materiałowej oraz księgowych. Pożąda- 
na znajomość R. P, K. Pracowników do 
szarpacza, przykręcaczy osnów i robot- 
ników gospodarczych zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Zgrzebnezo 
im. J. Niedzielskiezo w Łodzi, ul. Kop- 
cińskiego 31d. Zgłoszenia osobiste przyj- 
mule dział nersonatny 584 


Łańcuszki nazębione do pił mo- 
torowych do poprzecznego prze- 
rzynania okrągłego drewna za- 
kupi Biuro Zakładów Pomocniczo- 
Produkcyjnych ZBM-Łódź. Zgło- 
szenia kierować: Łódź, AL. Ko- 
ściuszki 85, sekcja  tartaczna. 
Tel. 233-86, godz. 8—15.  572-K 


© Po raz drugi tytuł mistrzyni świata 


W slalomie specjalnym 
Grocholska odnosi sukces 


Niedziela — ostatni dzień zawodów 


szczególnie Włosi, którzy otrzymali 
wreszcie wizy 1 przybyli w czwartek 
do Semmering, żywo interesnją się 
pracą i nauką młodzieży w ZSRR i kra 
Jach demokracji ludowej. 


Narciarz norweski Haskonson w roz- 
mowie ze sportowcami polskimi oświad 
czył: 

W Mistrzostwach Akademickich bio- 
rę udział dlatego, że jestem studentem- 
sportowcem 4 dlatego, że impreza ta 
jeszcze bardziej jednoczy młodzież ca- 
łego świata, a tym samym przyczyni 
się do utrzymania pokoju. 


.. » 


W sobotę, 28 bm., rozegrano w Sem- 
mering na X Zimowych Akademickich Mi 
strzostwach Świata slalom specjalny Ko- 
biet oraz biegi plaskie 30 km mężczyzn 
1 10 km kobiet. Slalom specjalny zakoń- 
czył się zwycięstwem reprezentantki Pol 
ski, Grocholskiej, która wywalczyła dla 
naszych barw czwarty złoty medal | u- 
trzymała zdobyty w 1951 r. tytuł akade- 
zera mistrzyni świata w tej konku- 
rencji. 


Dobrze pojechały również pozostałe na 
sze reprezentantki Janczy, Która 
pierwszym przejeździe uzyskała jedna- 
kowy czas z Grocholsk: 101,3, zajęła 
5 miejsce, a Kubica — słabiej 
wypadła Kowalska, kti w obu 
przejazdach upadki, 


W biegu płaskim kobiet na dystansie 
10 km zdecydowane zwycięstwo odniosiy 
doskonałe biegaczki radzieckie, zajmując 
trzy pierwsze miejsca. Reprezentantka 
Polski Gąstenica Helena byla szósta. AT- 
lamowska (Polska) zajęła dalsze miejsce. 


Bieg na 30 km mężczyzn przyniósł rów 
nież zdecydowane zwycięstwo zawodni- 
kom radzieckim, którzy walczyli między 
sobą o. czołowe miejsca. 

Zwyciężył triumfator _ „osiemnastki* 
Torentjew przed Oljaszewem | Kolczy- 
nem. Z Polaków najlepiej pobiegł Bu- 
kowski, który zajął 7 miejsce. Kaczma- 
rek | Raszka nie są specjalistami na 
tym dystansie — pierwszy zajął dalsze 


ste. 
miała 


Już V rund rozegrali 
szachiści łódzcy 


W V rundzie szachowych mi- 
strzostw Łodzi rozegrano dalsze par- 
tie, w których G. Szapiro wygrał z 
Fursem, Regedziński z Balcerow- 
skim, Straszyński z Żakiewiczem i 
Dan.ański ze Stępniakiem. Partie 
Szymański — Panasewicz i Kaczma- 
rek — Wróblewski zakończyły się 
remisowo. 

W mistrzostwach prowadzi obec- 
nie Szymański — 4 pkt., przed G. 
Szapiro — 3,5 pkt. Damańskim — 3 
pkt., Najdekierem i Kaczmarkiem — 
po 2,5 pkt. 


ŁODZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁ) GUZIKARSKO- 
GALANTERYJNEGO. 
Łódź, ul. Zakątna 56-58, 
przypominają. że stosownie do 
uchwały Rady Państwa | Rady 
Ministrów z dnia 14. 12 1950 r 
wszelkie zażalenia 1 odwołanie 
załatwia dyrektor naczelny lub 
jego zastępca w poniedziałki od 
godz. 14 do 16. Jeśli w ponie- 
działek przypada dzień wolny od 
pracy. dniem wrzyjęć jest najbliż- 

szy dzień powszedni tygodnia 
407-K 


Th Mey 


miejsce, a drugi wycofał się po 15 km. 

Po pięciu dniach mistrzostw w konko- 
rencjach narciarskich prowadzi CSR — 
109 pkt., przed ZSRR —.99 pkt, Polską 
— m pkt i NRD — 36 pkt. 

W niedzielę, 1 marca, w ostatnim dniu 
zawodów odbędzie się slalom specja 
mężczyzn oraz otwarty konkurs skoków 
Polskę reprezentować będą w, slalomie: 
A. Roj, J. Marusarz, Zarycki | Penkala, 
a w konkursie skoków — Kowalski, Wa- 
grzynkiewicz, WŁ Roj i Gąsienic 
Sieczka. 


Rozpoczęły się 
mistrzostwa Polski 
w jeździe tigurowej 
na lodzie 


Na sztucznym lodowisku w Katowi- 
cach rozpoczęły się łyżwiarskie mis- 
trzostwa Polski w jeździe figurowej. 
Startuje cała czołówka zawodników 1 
zawodniczek z wyjątkiem  Groberta, 
Standziny | Macurzanki, 

W pierwszym dniu mistrzostw odbyła 
się jeszcze jazda obowiązkowa w 
sach II i II! mężczyzn 1 kobiet. ` 

Po jeździe wiązkowej w klasilo 


zowskiej ! | mężczyzn prowadzi 
Osadnik (Budowlani) 94,5 pkt, przed 
Sojką (Stal) 94,1 pkt, I Staniszewskim 


(ogniwo) 86,9 pkt, 


Widzew i Kolejarz 
pierwsze spotkania 
rozegrają u siebie 


Kalendarzyk międzywojewódzkiej 
ligi łódzkiej został już ustalony, Roz- 
grywki rozpoczną się 15 marca, a w 
pierwszym terminie odbędą się na- 
stepujące mecze: 

GWKS (Częstochowa) — Ogniwo 
(Częstochowa), Włókniarz (Radom) 
— Gwardia (Łódź), Spójnia (Toma- 
szów) — LZS (Suchedniów), Widzew 
— Unia (Piotrków), Stal (Słaracho- 
wice) — Stal (Skarżysko) i Kolejarz 
(Łódź) — Włókniarz (Pabianice). 

Drużyna Gwardii rozgrywać bę- 
dzie swe mecze mistrzowskie na boi- 
sku Włókniarza przy ulicy Kilińskie- 
go 188, a Kolejarz na stadionie Włók- 
niarza przy Al. Unii 2. 


Najlepszą rakietką 
jest w Łodzi Guzikówna 


Decydującą w finale mistrzostw 
tenisa stołowego Łodzi była partia 
Guzikówna — Heinrichówna. Zwy- 
ciężyła Guzikówna 3:2 i zdobyła za- 
szczytny tytuł. 

Dalsze miejsca zajęły: Heinrichów. 
na, 3) Juszczakówna, 4) Gruchot 
(wszystkie KS Łukasińskiego), 5) So 
kołowska, 6) Nowakowska (obie 
Uniw. Łódź.), 7) Nizewska (KS Łu> 
kasińskiego), 8) Wojciechowska (Spój 
nia). 
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Andrzej Braun 


krywanym zdumieniem przyglądał się ©- 


obwieszczając koniec 


przerwy południo- 


m. 


Inżynier Gloger zjawił się po dziesię- 
ciu minutach. Żartował chwilę z panną 
"Tosią w sekretariacie, po czym przeszedł 
do dyrektora. 

— Słuchajcie, towarzyszu — powiedział 
Herczyński, kiedy usadowili się w skó- 
rzanych fotelach. — Zaraz przyjedzie eks 
pert Banku Narodowego i Berger. Trze- 
ba będzie przejść się z nimi po terenie, 
Pójdziecie ze mną. Umówiłem się z Fa- 
łowskim z Inwestycyjnego, który wpro- 
wadzi tego' pana w zagadnienia. 

Zaterkotał brzęczyk aparatu. Dyrektor 
podniósł słuchawkę. 

— Halo? Jest dyrektor Berger? 
łowski? Dobrze, prosić. 


I Fa- 


Gloger rozg!ądał się obojętnie pe ga- 
8 g 


binecie, pokrytym ciemną, dęņową bo: 
zerią, po belkowanym, brązowym suficie. 
Cały gabinet dyrektora był ciemny i ogro 
mny. Gdańskie biurko. zajmowało jeden 
róg. Ściany zakrywały liczne szafy, wpu- 
szczone w mur. W szklanej gablocie stał 
model parowca transoceanicznego. 


Otwarto drzwi i ktoś ceremoniował si 
w nich długo, wpuszczając przodem ko- 
goś drugiego. Pierwszy z przybyłych, na- 
czelny dyrektor CZPO, siwy inżynier 
Berger, przedstawił swego towarzysza. Pył 
ro pulchny, okrągły jegomość w bino- 
klach. Szpakowary wianek włosów ota- 
czał jego łysą czaszkę. 

Herczyński przywitał ich. Gloger z u- 


krąglemu jegomościowi. 
— Oto inżynier Wesołowski z Banku 


Polskiego — przedstawił go Berget Her- 
czyńskiemu. — Panowie nie znają się pe- 
wnie. 


Głos Bergera był spokojny, jak głos dy- 
plomaty. W zachowaniu jego nie można 
było dopatrzyć się żadnej złośliwości, 

— śle my się znamy bardzo dobrze -- 
powiedział szybko Gloger, a oczy jego 
łysnęły spoza okularów. — Co prawda 
nie widzieliśmy się już dawno. 

Podali sobie ręce niechętnie. 

— Co pan porabiał do tej pory? -- 
pytał natarczywie Gloger okrągłego goś- 
cia. 

=- Chorowałem — spokojnie oświad- 
czył Wesołowski. — A teraz, jak pan wi- 
dzi, wróciłem do bankowości. 

— Wrócił pan do nas. Na stocznię — 
oświadczył z przyciskiem Gloger. 

— [Inżynier Wesołowski był moim po- 
przednikiem — powiedział dyrektor Ber- 
ger tonem wyjaśnienia do Herczyńskiego. 

Syrena za oknem zawyła przeraźliwie, 


wej. 
. Herczyński zacisnął wargi, Szczęki po- 
ruszyły mu się. 

— Tak — powiedział nerwowo. Zaw- 
sze pomagał sobie tym „tak”, kiedy był 


podniecony i trudno mu było wydusić 
słowa z siebie. — Tak. Więc pan był dy- 
rektorem ZSP? Myślałem, że to przypad- 
kowa zbieżność nazwiska. A zatem — 
dodał po namyśle — zna pan stocznię. 
— O, bardzo dobrze — zdążył tylko 
odpowiedzieć Wesołowski, gdy * Gloger 


wpadł mu w słowa. 

— Przypuszczam. Ocenił pan ją! — 
powiedział impertynencko. — Ale sądzę, 
że pan jej mimo to nie pozna. Zmieniło 
tu się coś niecoś od tej pory: 

Ekspert Banku Narodowego był opa- 
nowany, spokojny. W manierach jego, w 
zachowaniu dominował powściągliwy u- 
miar. Całą jego powierzchowność cecho- 
wał arystokratyczny chłód i pewność sie 
bie człowieka, któremu zawsze udawało 
się osiągnąć w życiu to, co zamierzył. To 
właśnie poruszało najwięcej wściekłość 
Glogera. * Dea) - 
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„liesiąc czystości” nie będzie trwał tylko miesiąc... 


Wszyscy pomożemy! 


O generalnych porządkach już należy myśleć 


— Zeszłoroczna akcja sanitarno- 
porządkowa niewątpliwie dala dob 
wyniki. Chodzi o to, ażeby w tym 
ku wyniki były jeszcze lepsze, ażeby 
Łódź stała się jeszcze czyściejsza... 

Dr Lewensztajn w swym refera- 
cię o stanie sanitarnym Łodzi wygło 
szonym na specjalnej konferencji 
wskazał m. in. na konieczność jak naj 
szybszego usunięcia śmieci z posesji 
łódzkich i stałego usuwania ich w 
regularnych odstępach czasu. W 
tym celu wydaje się sprawą koniecz 
ną wzmocnienie taboru MPO przez 
wynajęcie na pewien okres samo- 
chodów, furmanek itd. 

Do akcji sanitarno-porządkowej 
musi przystąpić całe społeczeństwo, 
gdyż tylko w tym wypadku akcja 
ta da pożądane rezultaty. Służba 
zdrowia — jak zapewnił dr Chole- 
wius — uczyni wszystko, aby stà- 
nąć na wysokości zadania, ale bez 
wydatnego udziału czynnika spo- 
łecznego niewiele będzie można zro- 
bić. 


1 dlatego też, postanowiono utworzyć 

gęstą sieć blokowych, zakładowych i 
szkolnych komitetów akcji sanitarno- 
porządkowej, których zadaniem będzie 
troska o czystość w domach, zakła- 
dach pracy 1 szkołach, 

Niezależnie od miejskiego komite- 
tu do akcji sanitarno-porządkowej, 
działać będą podobne komitety przy 
czególnych DRN,. a dla peł- 
nej koordynacji akcji powołano jesz 
cze 6 komisji: przemysłową, gospo- 
darki komunalnej i mieszkaniowej, 


Rozszerzamy front 
walki z chuligoństwem 
wśród młodzieży 


Rady pedagogiczne szkół, dyrekcje 
uczelni oraz organizacje ZMP bar- 
dzo mało interesują się życiem mło- 
dzieży poza szkołą. Spowodowało to 
szerzenie się w ostatnim Okresie 
przejawów chuligaństwa wśród mło 
dzieży szkolnej. 

O sposobach*walki z chuligań- 
stwem mówili na wczorajszej kon- 
ferencji członkowie komisji oświaty 
przy Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, 

MWysuneli oni szereg wniosków, które 
przyczynią się do wzmożenia walki 
Smuligaństwem, Należy wciągnąć w 
szerszym niż dotychczas stopniu do 0- 
pleki mad” miodzieżą komitety rodzi- 
clelskie, Również nauczyciele zbyt sła- 
Po interesują się zachowaniem młodzie 
ży poza szkolą. Podobnie ZMP zbyt 
mało jeszcze interesuje się zachowa- 
niem uczniów w kinie, na ulicy czy 
w. tramwaju. 

Dużą pomocą w walce o właściwe 
zachowanie się młodzieży będą spe- 
cjalne brygady społeczne, które zwró 
cą szczególną uwagę na uczniów. (u) 


© Nowa linia 6 Przedłużenie tros . 


Komunikacja autobusowa PKS 


uległa dalszemu usprawnieniu 


Dzięki uzyskaniu pewnej ilości no 
wych samochodów, łódzki PKS roz- 
szerzył ostatnio zasięg swych linii. 
Autobus, który dawniej kursował 
między Radomskiem i Bąkową Gó- 
ra dochodzi obecnie aż do Ręczna. 
Kurs odbywa się przy tym dwa ra- 
zy dziennie Odjazd z Radomska o 
godz 8 rano i 1630, odjazd z Ręczna 
o godz. 5.45 1 10,20. 

Drugą trasą, która również zosta- 
ła przedłużona, jest trasa Radomsko 
— Bogumiłowice. Obecnie autobus 
dochodzi dalej, do Chabielic. Wy- 
jazd z Radomska codziennie o godz. 
19, wyjazd z Chabielic o godz. 5.45. 


szkolną, handlu, 
nych i propagandy. 
Marzec i połowa kwietnia będą okre- 
sem przygotowania. W tym czasie wszyst 
kie posesje, sklepy, szkoły, stołówki, 
szoitale itn. doprowadzi się do należyte 
5o porzadku. Od połowy kwietnia zaś 
zacznie się kontrola wykonania rozpo- 
rządzeń, (0) 


urządzeń socjal- 


Artystyczne" nastroje 
i „prozaiczne” stopy 


— Masz duże stopy? Tym gorzej 
dla ciebie. My w takie drobiazgi nie 
wnikamy — mówi Centrala Przemy- 
słu Ludowego i Artystycznego. I 
dlatego klienci, którzy chcą się za- 
opatrzyć w produkowane przez nią 
obuwie, stwierdzają, że jest ono wy- 
łącznie w małych numerach, 

Cóż, kiedy przez wrodzony pęd do 
wiedzy klienci pragną sami wniknąć 
w te „drobiazgi“. Zastanawiają się 
też, czy mi e jest, aby CPLIA sto- 
sowała zasadę dawno juź u nas za- 
pomnianej kalkulacji. która powia- 
da, że lepiej się opłaca wuproduko+ 
wać z danej ilości skóry 50 par o: 
buwia małego, niż 40 par obuwia 
większego. 

A może po prostu pracownie 
CPLiA, nastrojone artystycznie, u- 
ważają, że godne tegoż miana sq tb! 
łącznie stopy małe, duże natomini 
są zbyt prozaiczne? (b) 


| Zakończyła się 
Olimpiada 
Matemoiyczna 


dia młodzieży 
szkół średnich 


— 
Wemiraj zakończyła się w Ło- 
dzi: Olimpiada Matematyczna. 
Brało w niej udział 50 uczniów 
x województwa łódzkiego i po- 
morskiego, m. in. trzynastoletni 
uczeń jednej ze szkół łódzkich, 
który wyróżnia się swymi pra- 
cami spośród starszych kole- 
gów 
O szczegółowych wynikach 
Olimpiady poinformujemy za 


kilka dni, gdyż komisja dopiero 
| Ocenia prace, anui L l 


| 
4 


Natomiast na liniach: Radomsko— 
Sulmierzyce, Radomsko — Końskie 
i Radomsko — Gidle nastąpiła zmia 
na rozkładu jazdy. Tablice nowego 
rozkładu jazdy otrzymały wszyst- 
kie miejscowości. 


Niezależnie od tych zmian, PRS 
uruchomił nową zupełnie linię 
Łódź — Paradyż — Żarnów — Koń 
skie. Rozkład jazdy autobusów na 
tej trasie jest następujący: wyjazd 
z Łodzi o godz. 17.15. przyjazd do 
Końskich o godz. 20.58 i wyjazd z 
Końskich o godz. 6 rano, przyjazd 
do Łodzi o godz. 9.43. (z) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Już dzisiaj 
możecie się udać 


na wystawę 


o F. Dzierżyńskim 


W sobotę, 28 lutego br, 0 
godz. 16, nastąpiło w salach 
przy Piotrkowskiej 232, uroczy- 
ste otwarcie wystawy, . poświę- 
conej pamięci Feliksa  Dzier- 
żyńskiego. 

W obecności . I sekretarza KŁ 
PZPR_Jabiońskiego, przewcdnicz: 
cego Prezydium Rady Narodowe, 
m. Łodzi — Olaska, przedstawi- 
cieli Wojska Polskiego, Związków 
Zawodowych, ZMP oraz przed- 
stawicieli załogi zakładów im. 
Dzierżyńskiego, otwarcia wystawy 


dokonał sekretarz KŁ PZPR — 
Siewierski, 

Następnie zebrani zwiedzili 
wystawę, obrazującą po- 


iaocy fotografii, obrazów, prasy 
rewolucyjnej, dokumentów, li- 
stów — życie i działalność Fe- 
liksa Dzierżyńskiego. 


Zamiast gwoździ 3-calowych. 


Sers 
„papiaki** 


Ale własną winę 


też należy 


dostrzegać 


Na marginesie narady wytwórczej w MPR-B nr 3 


© ttio odbyła się narada wy- 
twórcza pracowników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa _ Remontowo-Budowia- 
nego nr 3. Na naradzie omówiono wiele 
bolączek przedsiębiorstwa, które utrud- 
niają często wykonywanie przez załogę 
robót remontowych. 

Murarze skarżyli się między inny- 


mi na Miejskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętu i Transportu, które nie zaw- 
sze przywozi na cęas zebne na- 


po: 
rzędzia | materiały: Znane są fakty 
bumelanctwa wśród pracowników te- 

go przedsiębiorstwa. Na przykład w 

styczniu jeden z wożniców wiózł na- 

rzędzia dekarskie z ulicy Pabianic 
klej na ulicę Chutora tylko... 8 go- 
dzin, 

Wykonywanie robót remontowych o- 
pztniaria_ Jest częstokroć przez naday- 
łanie nieodpowiednich materiałów przez 
Centralę Handlu Materiałów Budowla- 
nych w Warszawie. Często się zdarza, 
że dyrekcja MPR-B nr 3 zamawia qwnż- 
dzie 3-calowe, a przychodzą  S-calowe 
lub _„papiaki* 


Na 
targowiskach: 


towarów 


coraz 
więcej 


W ubiegły piq- 
tek na wszystkich 
pięcie  targowis- 
kach łódzkich za- 
znaczył się szcze- 
gólnie duży dowóz 
artykułów spożywczych, co oczywiś- 
cie, nie pozostało bez wpływu. na ce- 
ny, które wykazywały tendencje 
zniżkowe. 

I tak za kilogram mięsa wołowego 
żądano na Bałuckim Rynku 18—26 zł, 
a za wieprzowe na Placu Niepodleg- 
łości 22—26 zł. Sadło i słoninę sprze- 
dawano tu po 34 zł, a golonkę po 18 
zł kg. 

Duży był również dowóz nabiału. 
Kilogram masła kosztotwał 52—56 zł, 
jaja sprzedawano po 24—27 zł men- 
del, śmietanę po 16—18 zł, a ser po 
14 zł. 

Pokazała się też w dużych iloś- 
ciach mąka pszenna, zwłaszcza na 
Czerwonym Rynku na Chojnach. 
Chłopi dowieźśli poza tym duże ilości 
kartofli i innych artykułów. 

Już dawno nie było na targotwis- 
kach łódzkich takiej obfitości wszel. 
kiego rodzaju artykułów. toteż go- 
"modnie domowe miały z czego wy- 
bierać. (o) 


W niedzielę. 1 marca, o godz. 12.15, w 
Muzeum Archeologicznym, Plac Wolno- 
ści Mdr Janina Kamińska wygłosi od- 
czył pt. „Jak odżywiano się 50 lat temu 

Gdańsku". omawiający niedawno 0- 
twartą wystawę. 

. 


Z okazji 45-lecia twórczości artysty- 
malarza Z. Paduszko, w dniu 1 marca 
br. zostanie otwarta w Ośrodku. Propa- 
gandy Sztuki w Parku Sienkiewicza Wy- 
stawa jego prac. 


Spośród 
łódzkich dozorców 


najlepiej spisała się 
ob. Domżalska 


W zbiórce odpadków użytkowych 
prowadzonej przez komitety domo- 
we i blokowe poważną pozycję zaj- 
rhują dozorcy domów łódzkich. 

Tak na przykład dozorczyni domu 

l. Żwirki 3, Maria Domžalska, 
swojej posesji | dostarczyła 
skupu. spślizielni „Suro- 
wlec” LUS kę złomu żelaznego, 60 K3 
mosiądzu oraz 35 kg cynku. 

Znaczne ilości złomu i metali ko- 
lorowych dostarczyli do punktu sku 
pu również dozorcy domu przy ul 
Południowej 26 oraz przy ul. Więc- 
kowskiego 1. 


Ostatnia sesja DRN Łódź-Północ 
przebiegała pod znakiem ostrej kry- 
tyki jakości robót remontowych, wy 
konywanych przez MPR-B nr 2. 

Sprawozdanie przewodniczącego 
DRN oraz dyskusja wykazały, że 
komisja gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej DRN pracowała do- 
tychczas w oderwaniu od terenu i 
nie sprawowała dostatecznej kon- 
| troli nad jakością, terminowością i 


NACZELNIK: — Zmije wyhodo- | 


wałem sobie na własnym łonie. Ci 
dwaj nowi 
przed inspektorem, 
pozbyć.» 


NACZ.: — Właściwie za podry- 
wanie autorytetu kierownika zakła- 
skompromitowali mnie | du powinniście z miejsca wylecieć 
Trzeba się ich | ale znajcie moje serce: na razie u- 
dzielam wam ostrzeżenia, Lecz gdy 

KUZYNOWIE: — I do nas się | się nie poprawicie, to. 
przyczepiają, że bumelujemy... 


| coraz 


WACEK: — Co ty sądzisz o tej 
przemowie? 

WICEK: — Że powinniśmy jesz- 
cze baczniejszą uwagę zwrócić na 
wszystko. Nie podoba mi się tutaj 
bardziej. 


WICEK: — A co wy możecie o 
tym wszystkim powiedzieć? 

POM. MAGAZYNIERA: — Że 
jest bałagan i tyle. Po co tylu ludzi 
Kręci się bez celu? Przerosty osobo- 

awe, budżet rozdęty niepotrzebnie: 
©. c. n) 


Lecz bolączki tkwią nie tylko na 
zewnątrz. a również wewnątrz s 
MPR-B nr 3, Na przykład dział zao- 
patrzenia znany Jest z niewywlązy- 
Wania się ze swych obowiązków. Do- 
tychczas nie dostarczył on 150 me- 
trów kolczastego drutu potrzebnego 
do przeprowadzenia remontu w 
dynku nr 20 przy ulicy Zielonej, 
mo iż nabycie tego artykułu nie ni 
stręcza żadnych trudności, 


M urarze | dekarze mówili również 
o postojach, które dotychczas 
jeszcze dość często się zdarzają. Jak 
wykazała dyskusja, postoje te są powo- 
dowane często przez zbyt późne zama- 
wianie materiałów. Dział zaopatrzenia 
nie jest w stanie dostarczyć potrzebnych 
materiałów, zamówionych dopiero w o- 
statniej chwili. Często przyczyną po- 
stojów jest także brak dyscypliny Pi 
szerzące się Jeszcze qdzieni 
dzie pijaństwo w czasie pracy. 

Załoga MPR-B nr 3 potępiła na nar: 
dzie fakty, jakie wykryto w czasie kon 
troli wykonania prac remontowych w 
budynku nr 38 przy ulicy Obrońców 
Stalingradu. 

Otóż kliku pracowników przedsięblo! 
stwa wymuszało tam od lokatorów wót 
kę | pieniądze za „szybkie i solidni 
przeprowadzenie remontów lub wykona 
nie prac nie przewidzianych w ki 
rysie, Pracownicy ci zostali ukara 
murarze Stanisław Marchewka | Antoni 
Lipowski zostali wydaleni z pracy, a 
Lech Kamiński, Jan Świerat, Józef An- 
drzejewski | Zbigniew Kamiński otrzy- 
mali nagany z ostrzeżeniem, Nagane 
otrzymał oprócz nich mistrz grupy 
montowej, Józef Andrzejczak, za niena- 
leżyty dozór nad robotami. 


Dyrekcja MPR-B nr 3 wystąpiła 
również z wnioskiem do wydziału 
spałaczno-administracy|nego  Prezy- 


dium Rady Narodowej m. Łodzi o Ue 
karanie tych lokatorów, którzy roz 
myślnie rozpijali murarzy, 


N a naradzie, wespół z przedstawi 
cielami kamitetów blokowych, 9- 
mówiono ponadto sprawę, należytego 
składowania materiałów prźywiezionych 
dia przeprowadzenia remontów, zabez- 
pieczania ich przed zniszczeniem. 


Narada zmobilizowała załogę do tot 
minowego i należytego wykonania prac 
przewidzianych w sezonie wiosennym, 

(ma) 


EGCTTYrIY 


z miasta 
„Umundurowana" Łódź 


Ona w błękitnej sukni — on w u= 
braniu „tenis“. 

Ona w popielatej garsonce — on w 
ubraniu „tenis”. . 

Ona w beżowym kostiumie — on 
w ubroniu „tenis“, 

Taki mniej więcej obraz będzie 
przedstawiała łódzka ulica w ciepły, 
wzosenny dzień. 

Nie wierzycie? Zapytajcie kierow- 
ników sklepów konfekcyjnyca. Męż- 
czyżni widocznie się zmówili i zde- 
cydowanie bojkotują wszelkiego r 
dzaju inne ubrania. No cóż, będzie= 
my mieli „umundurowaną* połowę 
Łodzi 


Trzeba nadrobić zaniedbania 


0 czym mówiono w DRN Łódź-Północ 


rentownością remontów budynków 
mieszkalnych w dzielnicy Bałuty. 


Również i sprawozdanie komisji 
pracy i pomocy społecznej DRN, 0- 
bejmujące całokształt działalności 
komisji na przestrzeni 15 miesięcy, 
dowodzi słabej łączności z terenem 
i niedostatecznej czujności w odnie- 
sieniu do bolączek ludności. M. in. 
calkowicie zaniedbano zagadnienie 
walki z alkoholizmem i opieki nad 
pracownikami zakładów spółdziel- 
czych i drobnej wytwórczości. 

Wzywając przedstawicieli komitetów 
blokowych oraz domowych do wzmoże- 
nia czujności i bardziej aktywnego sto- 
sunku do omawianych niedociągnięć, 
przewodniczący DRN, ob. Borkowski, po- 
minął niestety, krytykę biurokratyczne= 
go stylu pracy w niektórych oddziałach 
DRN Północ. (fk) 


PSŻ pomogą 


„kontrola stwierdziła słuszność zas 
rój w sorunu do miekiócych kelog: 
rów | Wydział Handlu wydał polecenie 
dyrekcji ŁZG odpowiedniego poinstrno< 
wania personelu, 

mą ..zaostrzono kontrolę nad sposobem 
załatwiania skarg i życzeń, wpisanych 
da książek w sklepach podległych dyr. 
PSS-Wschód. Stwierdzono słuszność za- 
rzutów, że na wpisane uwagi do książek 
zażaleń nie udzielano odpowiedzi. 

Fa ..wycofano z konsumcji zupę gree 
chową w proszku, po której ugotowaniu 
konsumenci stwierdzili, pływające zokaca 


r 


Str. 6— — 


Przepowiednie, 


Nie lada sensacją były dla słucha 
czy przepowiednie, wygłaszane 
przez prelegenta. Twiercził on, że 
wykryte zostaną nowe, nieznane 
dotychczas pierwiastki chemiczne i 
co więcej, podawał przewidziane 
dla nich własności oraz w przybli- 
żeniu ciężary atomowe. 


Wykład wywołał zdziwienie i 
spory, większośc słuchaczy przyję- 
ła go nieufnie. A audytorium to by- 
ło wybitne znakomici uczeni, 
członkowie Rosyjskiego Towarzy- 
stwa Chemicznego, zgromadzeni w 
auli Uniwersytetu Petersburskiego. 
Rzecz działa się 6 marca 1869 roku. 
Autorem wykładu „o układzie pier- 
wiastków* był znany już wówczas 
i ceniony profesor chemii — 35-let- 
ni Dymitr Mendełejew. 


RADAN WMA 


List gończy 


Poszukujemy 
„Hansa Sachsa 


Obrońcy pokoju rozpowszechniali nie 
dawno w Kolonii ulotki z wierszami. 
Wiersze te w ostry sposób potępiały lu- 
dzi. którzy nie chcą się liczyć z intere- 
sami narodu. a myślą tylko o własnej 
kabzie_ Pod wierszami widniał podpis: 
Hans Sachs z Norymbergii. 

Czujne oko amerykańskich władz oku- 
pacyjnych dopatrzyło się w tych wier- 
szach niedopuszczalnej aluzji do Jan- 
kesów. W związku z powyższym, na- 
gzelny prokurator Kolonii wydał roz- 
kaz konfiskaty ulotek 1 zwrócił się do 
prokuratury w Norymberdze z prośbą 
o odszukanie autora-złoczyńcy Hansa 
Sachsa j pociągnięcia go do odpowie- 
dzia:ności. 

Prokuratura w Norymberdze gotowa 
była wykonać bez szemrania „zaszczyt- 
ne zlecenie”, zmierzające do 'wykorze- 
nienia _ działalności antyamerykańskiej 
w Niemczech zachodnich.  Zaszły Je- 
dnak nieoczekiwane komplikacje ze 
schwytaniem autora. 

Udało się ustalić, że był poetą nie- 
mieckim 1 do tego poetą bardzo zna- 
nym. Udało się ustalić również | to, ze 
był on rzeczywiście autorem wydryuko- 
wanych na ulotkach wierszy, które 
wzbudziły niezadowolenie władz amery-. 
kańskich. Nie udało się tylko poclą. 
goat go do odpowiedziainości sadowej 
Hans Sachs zmarł bowiem kilkaset Jat 
przed tym, zanim wiersze jego uznane 
zostały za „wywrotowe ., .*) 


Zie się dzieje poetom niemieckim w 
zachodnio-niemieckiej kolonii Jankesów 
— nawet | po śmierci! 


) Hans Sachs urodził się w r. 1494, 
zmarł w r, 1576 iprzyp. red.), 


RAAARARNREMAK WW 


Przed sądem 
zachodn'o-niemieckim 


— żądam aby moich klien- 
tów natychmiast zwolniono. 
Jest przeciez jasne, że są oni 
lowo-chorzy. 

Z czego pan tak wnios- 
kuje? 

— Założyli tajny związek ta 
Szystowski jakkolwiek mogli 
swą działalność uprawiać zu- 
pełnie otwarcie. 

(Ludas Matyi, Budapest) 


które się sprawdzity 


Co to jest tablica Mendelejewa? 


Czy snucie przepowiedni, nawet 
jeśli miały one charakter naukowy, 
było istotnym celem nowej pracy 
Mendelejewa? Bynajmniei. Przewi- 
dywanie nowych. nie znanych dotąd 
pierwiastków było tylko jednym z 
wniosków. jakie wypływały z od- 
krycia nowego prawa przyrody 
tzw. prawa okresowości pierwiąst- 

w. Dalsze lata wykazały. że od- 
krycie to miało przełomowe zna 
czenie nie tylko dla rozwoju chemi 
ale wszyskich nauk przyrodni- 
czych. 


Zanim wyjaśnimy znaczenie tego 
prawa dodajmy 'że istotnie owe 
„sensacyjne“ przepowiednie spraw 
dziły się już po kilku latach w ca- 
łej rozciągłości Mendelejew nale- 
żał do tych uczonych. którym dane 
było święcić triumfy swej nauk! 

Co oznacza prawo okresowości? 
Powiada ono. że jeśli uszeregować 
pierwiastki chemiczne w kolejności 
rosnącego ciężaru atomowego, to 
własności ich zmieniają się w spo- 
sób okresowy. Przy takim uszere- 
gowaniu powstaje układ pierwiast- 
ków (tablica Mendelejewa), w któ- 
rym istnieją pewne grupy pierwiast 
ków o powtarzających się okreso- 
wo własnościach. W ten sposób 
Mendelejewowi udało się po raz 
pierwszy powiązać wszystkie pier- 
wiastki w jednolity system. Jego 
tablica jest dziś dla chemików pod 
stawowym narzędziem pracy, bez 
którego nie mogliby się oni obejść 
podobnie jak astronomowie bez ka- 
lendarza. 


Ale znaczenie odkrycia Mendele- 
jewa jest daleko głębsze. Patrząc 
na jego tablicę widzimy, że zmianie 
ilości (ciężaru atomowego) towarzy- 
szy zmiana jakości pierwiastka: wi- 
dzimy, że w jednym obszarze tabli- 
cy zgrupowały sie typowe metale, 
zaś po przeciwległej stronie — ty- 
powe niemetale. Cały układ pier- 
wiastków stanowi wyraz jedności 


nasa W M 


Rzeczy, o których 
warto wiedzieć 


Samochód-olbrzym 


Konstruktorzy Muńskich Zakładów 
Samochodowych skonstruował: ogro- 
mny samochód : wywrotkę. o nosno- 
ści 25 ton. Samochod ten. wyposa- 
żony w motor o sile 300 KM, prze- 
wozi w ciąqu jednego rejsu tyle zie- 
mi. ile można jej załadować na ów'e 
piatformy* kolejowe. Na wyładunek 
zużywa zaledwie 30 sekund, 


Średnica koła samochodu ma 1 
metr 65 cm, czyli więcej miż wyno 
si wysokość samochodu osobowego 
„Moskwicz“. Długość ciężarówki wy- 
nosi 8 m 30 cm szerokość — 3 M 
28 cm; waqa bez ładunku — 21.5 
tony, z ładunkiem zaś — 46,5 tony. 


Sztuczny deszcz 


Tbiliskie zakłady budowy maszyn 
wyprodukowały nową maszynę do 
zraszania pól. Maszyna ta orzewyż- 
sza swą wydajnością wszystkie do 
tychczas istniejące urządzenia do 
zraszania: polewa ona w ciągu do- 
by 10 nektarow poia. rozpryskując 
wodę z wysokości 12 metrów. 


Sztuczny deszcz, wytwarzany 
przez nową maszynę. jest Oarazo 
podobny do naturalnego 1 pozwała 


na równomierne zraszanie gleby. 


Maszyna wykończa'nicza 


Inżynierowie radzieccy skonstruo- 
wali nową wysokowydajną maszynę 
do wykańczania tkanin, która wy- 
konuje automatycznie cały proces 
oczyszczania tkaniny w ostatnim 
stadium produkcii 

Precyzyjne przyrządy  requlują 
skład | temperaturę roztworu, w 
ktorym tkaninę odbarwia Praca 
robotnika sprowadza się tu jedynie 
do kontroli funkcjonowania przy- 
rzątiów. 


Nad maszyną 
spec jalne 
wchłaniają wszystkie 
zdrowia wyziewy, 


zainstalowane są 
stalowe oarasole, które 
szkodliwe dla 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


tych przeciwieństw. Tablica Men- 
delejewa dowodzi naocznie że zja- 
wiska w dziedzinie materii podpo- 
rządkowane są zasadom dialekty! 


Odgrycie prawa okresowości jest 
głównym, lecz nie jedynym dzie- 
łem wielkiego uczonego rosyjskie- 
go. Jego dorobek naukowy obejmu 
je liczne dziedziny wiedzy; samo 
wymienienie tytułów jego. prac 
przekraczałoby znacznie ramy ni- 
niejszego artykułu. Dorobek ten, 
niedoceniany przez wsteczne rządy 
carskie, stał się dziś własnością 
całego narodu radzieckiego, a wraz 
z nim całej postępowej ludzkości. 


(SP) 


f Nasz, komentarz 


Po zeznaniach 
pułkownika, Schwable 


Według zeznań pułkow. 
nika Schwabe. stosowanie 
w Korel broni bakteriolo: 
gicznej nie przyniosło wo! 
skom amerykańskim żad 
nych sukcesów. 

(z prasy) 


Nie pomogło Im nawet na chwilę £ 
stosowanie zarazy w boju. 
Bo nie przestraszą nikogo bakcyli 
gnijącego ustroju. 

(mą) 


— Zubożałe imperium prosi o kilka 
dolarów... 
(Z teki rysunków Mittelberca, 
znakomitego satyryka fran- 
cuskiego). 
nitka 


Komentarze zbyteczne 


Angielski konserwatywny „Dai- 
ly Mail“ opublikował notatkę swe 
go korespondenta pod tytułem: 
„Lebensraum“, Notatka zaczyna 
się od słów: 


gaila gamn i 


” Lebensroum... 


Alineg Miter and his entourage 


Jak się dowiadujemy; Kruppo- 
wie z Essen jeszcze w tym miesią- 
cu otrzymają z powrotem swój pa 
łac rodzinny Hügel. W 800 poko- 
jach tego pałacu Alfred Krupp, 
zwolniony niedawno z więzienia i 
znowu zajmujący się produkcją 
broni, ongiś przyjmował Hitlera i 
jego otoczenie". 

Komentarze zbyteczne! 


Serenada 
egipska 


(Dikobraz) 


—_——zNE anaana anaanatae 


„Z daleka 


i z bliska 


Mister Gogol 


W ramach specjalnego 
festiwalu filmów wlos- 
kich zorganizowanego w 
Nowym Jorku dla /ame- 
rykańskiej „elity kultu- 
ralnej" pokazano widzo: 
fiim Lattuada „Płaszc: 
opracowany według 
noweli Mikolaja Gogola. 

W zwiazku z tym po- 
kazem gazeta „The Film 
Daily* podała, że wśród 
uczestników | festiwalu 
był również „autor sce- 
nariusza” Mister Gogol.. 

„„który widocznie wi 
cH z zaświatów, by po- 
dziwiać gięboką erudycję 
przedstawiciela amery- 
kańskiej elity kultural- 
nej. 


Ten ich ubierze... 


Stowarzyszenie _kraw- 
raw miarowych USA o 


Bez podpisę 


głosiło Eisenhowera naj- 
lepiej ubranym polity- 
klem Sianów Zjednoczo- 
nych. 

Krawcy uważają. że 
wybranie Eisenhowera 
miało wielki wpływ na 
sposób ubierania się O- 
bywateli USA. 

Sądząc z wojowniczego 
przemówienia. które £l- 
senhower wygłosił obej. 
mując urzad prezydenta 
— już on ich ubierzel 


Hurt i detal 


400 marek pensji mle- 
sięcznie | po 30 marek 
jako premie „od główki” 
otrzymują agenci werbu- 
Jacy młodzież zachodnio- 
niemiecka do francus- 
kiej  Legil Cudzoziem- 

Jej. 

Połów swój obliczają 
rocznie na 40 tys. mlo- 
dych Niemców. 

Agent amerykański A- 
denaver załatwia takie 
rzeczy hurtem: zobowia- 
zał się sprzedać swym 
panom co najmniej pół 
miliona żołnierzy. 


Skromny biskup 


Po skazaniu morder 
ców 642 mieszkańców 
Oradour biskup Strass- 
burea Weber wygłosił 
kazanie w którym okre- 


siit morderców z Ora- 
dour jako „niewinne o- 
tiary“ 

Biskup Strasburga 


wykazał mało „chrzeście 

jańskiezo. milosierdzia! 
Jego zwierzchnik 

papież po skazaniu mor- 


dercy więźniów z obo- 
zów koncentracyjnych, 
Oswalda Pohla — nie 
tylko ogłosił go jako 
„niewinną ofiarę", ale 
Hawet przesłał mu spe- 
cjalne błogosławieństwo. 


Przykry zawód 


Po pierwszym posle- 
dzeniu nowego rzadu 
francuskiego zagraniczni 
dziennikarze obstąpili 
Rene Mayera. wypytujac 
go o różne rzeczy. Jeden 
z dziennikarzy zadał mu 
nagie pytanie: 


— A jaki jest pana 
zawód? 

— Jestem przecież 
premierem Francji — 


odpowiedział Meyer wy- 
raźnie urażony. 

— Ale mnie chodziło 
o jakić stały zawód 
wyjaśnił dziennikarz. 


H Fraszki ` 


Biurokrata-racjonalizotor 


Zamknął drzwi gabinetu. 
Poprawił się na krześle. przybrał minę srogą, 

grzebał się w okólnikach, akt przerzucał strony, 
1 urodził nareszcie — pomysł 


Rutyniarz 


Widząc usprawnienia nowe, 
słysząc raźny maszyn warkot, 
chciałby chwycić się za głowę... 
Cóż, gdy nie ma jej na karku! i 


+  NeSZ 
Czarna plama 


czyli 
gościnność 
po amerykańsku 


Na zaproszenie Departamentu Stanu 
USA grupa cudzoziemców odbyla nie- 
dawno podróż po Stanach Zjednoczo- 
nych. Celem tej wizyty było poznanie 
tak zwanego amerykańskiego stylu ży- 
cia. 

W Noxyille (stan Tennessee), gdzie 
grupa gości oglądała roboty, związane 
z przebadową doliny rzeki Tennessee, 
Abisyńczykowi powiedziano, że nie bę 
dzie on mógł spożyć obiadu w sali ja- 
daime) hotelu i może być obsłużony 
jedynie... w kuchni. W mieście Mem- 
phis Abisyńczyk zmuszony był zabrać 
do teczki śniadanie z sali restauracyj- 
nej, w której spożywali spokojnie po- 
silek pozostali członkowie grupy. 

Zdarzało mu się molnąć na ulicy w 
czasie deszczu, wówczas gdy jego to- 
warzysze podróży przebywali w kinie 
lub teatrze, W Waszyngtonie Departa- 
ment Stanu przygotował dla gości po- 
koje w lokalu pewnej organizacji 
chrześcijańskiej. Kiedy jednak Abi» 
syńczyk zjawili sie w tym lokalu wraz 
z pozostałymi gośćmi, wyrzucono 50 
w ordynarny sposób na ulicę. 

Tak oto zakończyła się szeroko roz- 
reklamowana podróż grupy cudzoziem- 
ców po Stanach Zjednoczonych. Po- 
dróżnicy ci na pewno powiedzą, że 
znają teraz doskonale „amerykański 
styl życia”. 


Allons enfants 


Francuski sąd w Tunisie skazał 
trzech chłopców w wieku od 10 do 
11 lat na pięć lat aresztu poprawcze 
go. W uzasadnieniu wyroku czyta= 
my, że „oskarżeni usiłowali oder- 
wać Tunis od Francji, obalić istnie- 
jący porządek i w tym celu przyłą- 
czyli się do terrorystów". 

Chłopców, żakutych w kajdanki, 
prowadzili ulicami Tunisu uzbro- 
jeni policjanci. 

Frdhcuski hymn narodowy zaczyna 
się od słów „Allons enfants...“ Al- 
lons enfants.. — pokrzykiwali na 


młodych patriotów konwoienci — 
Naprzód dzieci.. Marsz do aresztu! 
r p 


Czy jesteś 
cierpliwy? 


Dziś dajemy wam znów jedną £ za- 
gadek, cieszących się największą po- 
Pularnością, 

Kwadraciki na rysunku należy za- 
stąpić odpowiednimi cyframi, tak aby 
zgadzały się Wszystkie działania, 
Przypominamy. że jednakowe kwad 
ciki oznaczają jednakowe cyfry. 


Rozwiązania prosimy nadsyłać _do 
najbliższej soboty pod adresem: Re- 
dakcja „Expressu  flustrowanego”, 
Łódź, Plotrkowska 102a z za: czes 
niem na kopercie „Dziat zagadek”, 

o. o 

Za trafne rozwiązanie zagadki z nr 

40 nagrody otrzymują: 


Józef Błaszczyk, Wrocław, Głowi- 
cza 10. 
Aleksander Borowicz, Lesna k-Lu- 


bania. Lubańska 319, 

Janina Wdówkówna, Łódź, Kilińskie- 
go 94, 

Zenon Uniszklewicz, Bydgoszcz, Ale" 
Ja 1 Maja 54, 

i Aldona Trzeciakowska, Pabianice, 
Warszawska 121. 


A oto jedno z prawidłowych rozwią- 


zań zagadki: 
/ 


le wpuszczać nikogo!“ 


poroniony. | 
H 
H 


HORACY SAFRIN 


